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O D D Z I A Ł Y :

i ? 4 R A N O W J C Z E  — u'. Szosowa 172 
B R Y S Ł A W  —  ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  ;— ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N l Ł O W l C Z E  -  ul. Wileński 1 
G Ł Ę B O K I E  —  ul. Zamkowa 80 
G R O E N O  — Plac Batorego 8 
KAM1FW K O S Z Y R S K I  —  Związek Ziem az 
LID A  —  ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W I E Ż  -  ul Ratuszowa 1 
f  O W O G R Ó D E K  —  ul. Mickiewicza 2C 
N O W O  ŚW 1E C IA N Y  —  ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek i9  
S T C L P C E  —  ul. Piłsudskiego 
S T  ŚW 1 Ę C IA N Y  —  ul Rynek 9 8 
S W I P  — ul. 3-go Maja 5 
W A R S Z A W  A —  Nowy Świat 46— 14 
W I L E J K A  P O W I A T O W A — ul Mickiewicza 2*

PR EN U M ER A TA  miesięczna z ndnoszmuem oo domu lub z przesyłką pocziowi, 4 zł, 
zagranicę 7 zL  Konto czeaowe w P. K, 0 . Nr. 80259

W sp-sedaży 4ei illcznej cena pojedynczego n-ru 15 g ro sry , 
O płatę p ocziow a uiszczon a ryczałtem .

CENA O G ŁO aŁEnl Wiersz milimetrowy Jodnoszpp.ltowy ni s tio rlt 2-ej 1 3-ej 30 gr 
za teasten. 10 grosz". Kronika roKlamowa lub n de .łan 40 gr. W u-ct; rf’ rlą tocznych 
oraz z prowincji o 25 proc. drożel Ogłoszenu, cyfrowe: i tunelowe o 25 proc. irotej.

HERBATKA p. RATAJA.
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w siódmą rocznicę. Gabinet pana SHrzynsfcieso
W  przededniu rozbicia koalicji.

Przesilenie ministerialne jest jak i ■ . . .
w o jn a - p o  jej rozDorzęciu nikt właś Wczoraj społeczeństwo Ziem ideoiogji swej zachowały typ sw.aio-
ciwie nie wie jak s'ę skończy i kiecĘ Wschodnich obchodziło siódmą rocz- Doglądu ziemiańskiego,
su; skończy. Obecn? przesilenie jest nicę oswobodzenia Wilna. W tryumfie ducha społeczeństwa WARSZAWA, 191V (tel. wł. Słowa). Przesilenie rządowe nie zostało
swego rodzajj  nowalijką w repertaafze Ze względu na czynny udział i kresowego, klóry umiał pozwać i za- szcze oiicjalnie otwarte. W  zw'ązj<.u z wczoiajszemi oświadczeniami

n aw ^ rep u b T g ! test one ’8 w* catei dee* * ufoc4 rol<S całe2 °  społeczeństwa palić cały naiód do wielkiego czynu, „ ZLN\ n? ’ konferencji .piątki* spodziewana jest dymisja gabinetu,
pełni, chociaż gabinet nie podał się Hresowego w tej wielaiej i wspania- motywem mającym decydujący wpływ niu dzisiejszym odbywały się ostatnie próby nawiązania poro- f
do dymisj . Początkowi końca gabi- łcj akcji dziejowej, warto dziś zesta- na stworzenie siły zbrojnej, a przez rp środkowania nowego programu sanacji skarbu, czego sza
netu p Skrzyńsidego— brakuje efektu w ić przeżycia z przed lat siedmiu, nią na oswoboazeme Wilna ly ł  * e S4 bardzo łabc.
raptowności z iaM  oasredł n j , p gdVż perspektywa która nas stale od- światopogląd ziemiański-Swiatopog ą- p . a p e w n ą  jest ze PPS usunie s :ę z koi! cji. W  kuluarach
J wn wac tycłr ^ w u c ł f  ^jre" 'rów dala od historycznego momentu je- rozwijający się w specyficznie odrę- sejmowych wobet wytworzonej sytuacji tworzone są rożne kombinacje
Pan G rabski uciekł gay  wszystko na- dnocześnie pogłęoia pojęcia narodu, bnych warunkach b y t o w a n i a  zitmiań- tządowe. Premjer Skrzyński oświadczył dziennikarzom, le  z chwi ą ustą

ustępuję.

o , j  i .^ . i j  lii. •-‘"■""ii-ic p s k i e f ,  czy z okazji roczmcy powsta- aż ao wzięaa Wilna znamionuje nai- r  ■ -w -  ■ usnuwd..ouy p r y s n ą ć  i\oio zyut w
poseł Daszyński wygłosił mówi ~ n ia „Komitetu Obrony Kresów", pc- monję pomiędzy dążeniami społe- Wyjaśnienia sytuacji można spodziewać się naj 
ty o h T o  bieJnych jnęa^arzacn, o°^ę- rusz:,n4 była sprawa stanowiska spo- czeństwa kresowego, a dążeniami ■ >>ch posit dzcniach kiubow PPS iNPR. Decyzję cc 
dzy, o 18 tysiącach kolejarzy wy- łeczeristwa kresowego w wolnie z Naczelnego Wodza. ^  poweźrne Rada Ministró v dopiero n i  posiedzeń u
rzucanych na bruk, o D>eśc:ach ro- bolszewikami która Polska przez dwa nhip ętrnnv. nie maiac lub nie Opiócz wspomnianej wyżej kombinacji według i

Moskwa - Berlfn.
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równywać tych ™wuch premierów, dala oc* historycznego momentu je- rozwijający się w specyficznie odrę- sejmowych wobec wytworzonej sytuacji tworzone są różne kombinacje 
Pan Grabski uciekł guy wszystko na- dnocześnie pogłębia pojęcia narodu, bnych warunkach bytowania ziemiań- rządowe. Premjer Skrzyński oświadczył dziennikarzom, ie  z cbw ą usta
psuł. Pan Skrzyński nie ucieka i sam a psycho!ogję ogółu coraz bardz'ej stwa polskiego na kresach-odsepaic- pienia PPS z koalicji poda się do dymisji. Koła parlamentarne sadzą,
nic nie psu, Prn Skrzyński przedtw wjnjen cechować objektywizm w o- wanego oa sporów partyjnych, wresz- i - wtenczas uoałiby się wciągnąć na miejsce P P S — Ctt.N.W tej kombina-
szystkiem i ii jest h steryKien? cenje faktow państwowu-spo'eczpych. cie bałwochwalczo przywiązanego oo cji prezesurę objąłby jeden ze skonltzowanycn Darlamentarzystów (wymie-
lę o g°odz l ' § Pw m i e S k a ^ un p Ra- Niejednokrotnie w «SłowiC», czy swych siedzib, które przez lata nie- nh no nawet nazwisko p. - Witosa), tekę zaś spraw zagranicznych zatrzy-
taja, w tern sarlduai urn poiitużnem to w związku z odczytami Marszałka woh stały się fortecami polskości. ^ a ł jy naoal p. okrzyński. Koalicja taka oDejmowałaby NPR., PSL. Piasf
naszej republiki byl 10 dzień wystę- Piłsudsk'ego o -Wyprawie Wileń* Okres od chwili powstania KOK., Ch. D., ZLN: i Cn, N. W wypadku gdyby NPR. usunęłc się od vrspół-
pów ka Jotynic^nych. Mianowicie p. Skiej‘ , czy z okazji rocznicy powsta- aż ao wzięcia W ima znamionuje har- P ^ cy  w rządzie usiłowanooy pozyskać Koto żydowskie.
pose1 Daszvński wygłosd mowę % nja g nm(TpflI n h m n v  nr.mipH7v Hażemami soołe- Wyjaśnienia sytuacji można spodziewać się na’wcześniej jutro do

co do dym;sj' gabine 
środo Mcm.

rzucanych na nruk, o p,ęśc:ach ro- bolszewikami którą Polska przez dwa Obie strony, nie mając lub nie Opiócz wspomnianej wyżej komoinacji w»dtug obiegających pogłe
boinczych Nikt s ę oczvwiście z pa- |aja prowadziła. mogąc mieć jawnego poparcia ani u sek rozważana jts t  jeszcze inna, według której prezesurę objąłby gen.
S i ^ M 3  T/n i3 .W ciągnięcie  państwa i narodu n. demokracji ani u socjalistów— w Sikorski, teirę spraw wojskowych gen. Sosnkowsici, sztab generamy i na-
paic  ie :ame skot*  i z tą właśnie do lei w“lki n ^ ż y  kreso, dążeniach swoich sz»y jedną drogą czelne dewództwo armj. marszałek Piłsudski.
manierą wypowiadane slysza już li- wemu fa m  da se», a «impuls który Dli. społeczeństwa’ kresowego Hrzesileme odkładane z dnia na dzień od miesiąca rob1 wrażenie iż
teranie od kolebki i mają nadzieję maleńkie państewko poiskie 1918 r. szczęściem było to, tz miało do czy- wyhuchło raptownie i zastało poszczególne grupy parlamentarne nie-
sh izeć jeszcze me a? Ale mow* p pChną{ na dr0grę do mocarstwowego ntenia z człowiekiem którego senty- przygotowane. Atmosfera zawiera coraz więcej elektryczności wobec kre-

w ym?sh'a*̂ ls^07ZkoaHci^, w które°  ̂mar.* słatl0W,'ska jest zasługą społeczeństwa ment dla Wilna zbieżny był z dąźe tyczne, sytuacji gospodarczej kraju i wobec tego ogólnie sądzą tu że roz- 
not.aw.,! swo, kapitał’ popularności. hresow tgo» niami tego społeczeństwa, a świato- wiązanie sytuacji możliwie jest w d v ó c h kierunkach, a mianowicie.
Nadcnodzi 1 Maj i pp. socjaliści chcą W chwili sporów portyjnych, pogląd ziemiański nie tazd jako p-zez zmianę PPS. na klub Ch- N. lub szybkie załatwienie sprawy dro-
już pod gołem niebem wymachiwać strajków, tworzenia ikarlej republiki swojski poważnych wydarzeń W każdym bądź razie przesilenie nie potrwa dłu
nę=ciami co się zmitści i złorzeczyć ludowej, w chwili ogólnej dezorjen* A jakim był ów światopogląd go co jest zrozumiałe ze względu na sytuację wewnątrz państwa i cały
c h ^ a i ' z^ry^m ożna p o S z i e f  Te ł t c "  skłaf,iai l ^ j  8-bineł Swieżyń- ziemiaństwa kiesowego? Oto parę sereŁ spraw niecieipiących zwłoki. 
jatukolwi«.»: będziemy mieli "r iąd  w sk ego do rezygnacji, bezdomne spo- przyKładów. .
Polsce w dniu 1 Maja —  nie będzie łeczeństwo kresowe z najdalszych Uchwała sekt| z«mvans ' j  z.tem-
on TPiej soctąhstyczny niż len rząd kresów wschocmich zebrane w War- M ńskie, z cwycn czasów gło-, ,poi 
w który Ti ar adal pp. / Oraczewski, S3;awie potrafiło przeciwstawić s “ winniśmy rozumiejąc ducha czasu

tam ,c licK dwum najbardziej wpływowym obo- pierwsi wyciągnąć do 1 du ? po-

pr?esilln,?e Pan Rahrj ^ 'h l i ż ^ k a c h  20m narooowo demokratyczremu i jednania, wejść w jegopouzeby, wy* 
svKO,ej herbaty podał d o m - ^ k ę  eii- socjalistycznemu, z których każdy ze powiedzieć się o nawiązaniu r,Drawy 
ksiru, od którego zwiądł gabinet p. swego partyjnego stanowiska Kresów agrarnej, ustanowić słusTne normy 
Skrzyńskiego. nie chciał. Pierwsi dążenie na wschód wynagrodzenia służby iiwarcznej i

J i “ się zd=»je, p Skrzyńsk1 ma do- naz.w aii— imperjalizmem, drudzy wi- najemników, pobierać prawną oc ronę 
syć premjerostwa. Nie chcę być prem- jeli - .
.erem centioprawu— oświadczył dzień- ' 
nikarzom. Zaaje się ze jest to zycze
me wzajemne bo i centroprew nie ich majęmości. spraw bieżącyt i wyiwarŁauia optnjt ^  oznaczają j ego zdar.iem bynajmniej porzucenia przez Niemcy polityki,
e rc e  p. Skrzyńskiego. Natomiast p Hasłem, k.óre na swym szianaa- publicznej, musimy baczyć, czy po ^ Ta znalazw swój wyraz w^traktatach locarneńsk ch. Te ostatnie mają 
Skrzyński ma Drawie gwarantowaną wy isał0 społeczeństwo kresowe stępowanie nas?e jest zgodne z kie 2a wyłączny cel zapewnienie poko,u w Europie i me zwracaią się p-ze- 
tckę ministra s f av w Każdym ^  komitetu Ooronv runkiem polityki polskiej w Kraju, ciwko żadnemu mocarstwu. * . * ■
ewentualnym gat-nec^e. (Hrócz gabt- ^  ^ , : on„v«,a dla niei szerokie masy Tymczasem jednak w Moskwie od dłuższego czasu uualha się opi-
neiu marsz, Piłsudsk.ego, lecz tego Kresów, wzywające ochotników uO czy zjednyw 1 y traktaty te są począikiem Ogólnej krucjaty przeciwko Rosji. Traktat
gabnstu  teraz narazie nie będz>e). dywizji litewsko p ałorusKiej a brzm!ą- ludności: z Rosją, będący obecnie w toku rokowań ma rozproszyć te obawy.

Wymieńmy teraz nazwiska ludzi, ce: A oło drugi przykład: p. Henryk Trakta. ten polega na wiajemnem zobowiązaniu, że żadna' ze stron nie
którzy wchodź* w rachubę przv ,wo Ludu PotiikLr ZaLi to czeg0 nie n .a b o w sk , ziemianin z Nowcgrodz- weźmie uaziału w akcji skierowanej przeciwko drugiej 'Stronie, oraz na

mtspokli-iy f t ? '  " W  \ ^  f? "K 5  I T f e a n i a m  dr S t ^ .
DÓki funkcyjnego gab netu nie obali. W6}  * ■nn słudzy carscy, to, o co wizji Litewsko Białoruskiej rejentatmt oolityki prowadzonej wobec Rosji przez pozostałe mocarstwa. Je-
P o ter  przez 48 ao  192 godzin  żyje walczyły całe pokolenia we wszyst■ oftarowruje 400 m oigów nauform ow a- te)l traktat ten d. jdzie do skutku, powieJział dr. Streseman, to będzie on 
nadzieją, że sam zostanie premjerem hicfi pewstumach naszego narodu— n ;e osad żołnierskich dla inwalidów, dopełnieniem traktatów tocarneńskich,

5podBewajmv sieT^ie ^te^az 'tak T- zg’nąć dzVj bezpowrotnie jako o- a pis2e o tern w następi^ry sposób: S t a n o w i s k o  A n g l j i  i F r a n c j i ,
dzie i nńfltimw «ip ahv r R tai n l  f iara nas~eJ  obojętnoscilubpartyjnych . lak o  oraprawnuk i spadkobierca po-

wywotel d » « «  skra a flr  sobięczas g g  ‘g $ Ł  , • »  zieml J ' ” J A  f S f e P «  - i a p ^ S f y l ń f e
czekan.a ^cantem łask, marszałkom- Kto źyw, kto w Bugc wierzy, kin Reytana, który całym wysiłkiem t ro ^  M i ^ k p - r o s y js k i e g o  Sranow.sKo .-aryia i e  różni
'•bej i ytantem «Jawy», ja^ to już serce polskie w piersiach n o s i-d o  nił do ostatka nienaruszalności i me- gję od s .ailDWi ^ a Londynu, Briano jednak zanim wypowie się pragnie 
“ z i S ? ? 1- • ■ trakt t*  r I-»V broni! IT  obronie Ostrobramskiej, w podzielności Rzeczypospolitej i pro- pj znać tenst tego traKtatu. Mmistei Benesz, 'piszt dalej dziennik, w zu

?en s L ,  ,w o I«Seiro  NU* m m* obronie braci Polakow, Litwinów i testował do końca przeciw je, roz- pełnej zgodzie z pań^twam, Małej Łlnk  ry PolSKigzwrócii uwagę Anglji, 
syn!patji do ter^o generała, teczwłaś- Białorusinów, w obronie życia ich i biorowi, uważam za swój obowiązek r .-mcji . >’ ’foch na h  mleczność om. wierna w p łj jr ir ;  ftaktatu niemiecko 

o * * ’ * ? *  S      . , m . : r e s . d a

» i s Ł i r c - T O  e f c  * r ,mkwK i ! -  . . .
obu stronom i kto wic c^y z^midst p r r f  n 7 f P a 1 q p p  1 n o ń c ł u r A mwróżonej tek- ministerstwa spraw ,  było tak długo rozerwanem oraz re- K O S j a  g l  O Z I  K O I S  e ,  K U m U t l J l  1 p » H S  ^ O I P
wojsk, nie otrzyma propozycji tvro- Z kogc simual się omut Obro- srytucji granic Prześwietnej Pieczy- b a ł t y c k i m .
rżenia gabinetu. Zwdaszcza gdyby ny Kresów i na czem opierał iwo- pospolitej, dołączyć się ao  tej akcji,
próbowano tworzyć gabinet urzędni- rżenie siły zbrojnej? wyd-rielając z majątku mego Ostaszyn N a  m a r g i n e s i e  k p i  ve r e n c j i  r o z r r o j e n i p w e j

S S S l S S S e  S Ł £ ” “ >* ,kte* # • • S ,a" OWi"  60  * ! l S1,clel< i ' " ’ sCV '  w ziem! N o w i g r ó d z k . . , , ^  ,  Mtskwy donosz. .  v -  J j l  polilechnicnego ■ wygłoszone
T w -t • r k- ' lnte,l£fencJa miejska, ta os.atn.a w nego 400 morg polskich dla utundo- zostały odczyty na temat rozbrojenia. Z referatami występowali L i t w . . , ,

T „  ęr"iz Witos ma sz. Pi sudskt. znaczne; swe: częśCi pochodzenia wanta osad od 5 do 10  mórg dla j b. minister wojny przy rządzię Kierenskięeo, Wierchowski, który iuz
z.emiańpltlego Żołnierzy m w .h -o ,. .  którzy »alczyć dsztno przeszedł na s,nZbę dz.Solszew ikó. ,v,owey o d rażali . .z e ik ,

“ ™z” is£eKC. Pomimo c a tl - z o . .  Henięzne -  poZyczka za- bęJa za .  r a , ,  .zjednoczenia zie "WA. "  » ? . »  Ros,r.. W .erchq„sk. zas ,  du, ,ą o s-ia ric .y l ze

™ beF. OSzDby mar,s.z' ci^ n ię la  pod zastaw majątków. Pan polskich na jej kiesach wschodnich p.nstw 'ba.tyckicn. Z aś'środkiP“db " zd^momllzo-

Obrady ^Piasta**.
WARSZAWA, 19.IV. (tel.wl.Siowa 

Dziś DO DOluanii obradował Zarząd 
PSL iast Pos. Witos złożył sprawo* 
zdanie o sytuacji' wewnęłrznej które 
za^ąd przyjął ■ do wiadomości. 
1 Jcł.wai żaonyrh nie powzięto ponie­
waż zdaniem zarządu , Piasta obecna 
sytuacja nie wymaga jeszcze zajęcia 
stanowiska wobec rządu.

W  przededniu paktu gwarancyjnego.
Oświadczenie Stressemanna.

ST U D G A R D , 19.1V. PAT. Na dorocznym kongresie Wiertenbergskiej 
’• dzieli w akcji tworzenia siły zbrojnej pracy. Urządzając perjodyczne zebra- partji ludowej dr. Btressendann wygłos4ł dłuższą mowę o poliły :e zagrań cz- 
lŁ . , . . , « . . , . % i  7  Hla omawiama nej Niemiec w najbhższym czasie. M ó w ą c  o będących w toku
-- .żubrów do odzyskał ia swo- ma Zw ązk ODinj rokowaniach w snrawie traktatu z Rosją podkreśhł, że rokowania z Rosją

U p a d e k  „ c z e r w o r i c a * ' .

P j t _  J  t  ■ * • , 1 .  • * • « « ! •  O l i U l l I  1 U l S M j  ł \ u u i u i i j ł  * F  v M i - ; v > » i v i n  Ł - a O  3 I U U M  L U J  Z U C i T K

* tsuitskego pi pisują się t idecate j an Lutosławski, pisząc wstęo do w D. Litew3ko-Bia>oruskiej, lub in- wania arm;j łych państw posiada Rosja sowiecka o wiele większt

t :  ^  ior :r-h r:?y ^  ftowanc przez centralę, endecja żabie* Ziemiaństwa Polski łączam odnośną deklarację rejentalną .
ga O współpracę marsz Piłsudskiego *emi słowy określa środowisko zie- # Według wiadomości nadcszłych z Moskwy, podczas dyskusji nad
w gabinecie, któryby chciała do życia miańskie: «weszło ono (ziemiaństwo) budżetem w czerwonym padamencie Moskwy, wystąpił referent Ladn,
powołać po prezj encją p. [osa w pgres naszej politycznej niewoli 10 maia 1919 r. delegacja Korni- który oświadczył, że zdolność płatnicza czerwonca spadła na jedną
Do takiego marsz. Piłsudski bv wszedł . . . , f  \ , 1 , siodn a '  -
bady iav?i - wninv tiar.f iatrn obciążone potężną tradycją dz'e- tetu Obrony Kresów przyjętą została 5>,oum4- 1oąaz la ko minis et wojny, bą.'Z jdko _  . , , , * . , KT , Dalsze wieści głoszą, że z braku surowca 1 opału, wypadło wstrzy-
szef sztabu generalnego przv mmi- J ° ^  Pod 1 >ri>m to w/ględem w Belwedęrze t wtedy z ust Naczel- mać pracę na , zeregu fabrykach tekstylnych i wyrabiających maszyny
strze Sosnkowskim, Natomiast współ- żadna inna warstwa narodu nie nego Wodza usłyszała słowa, które
praca gen. Sikorskiego z F łsudskim, może się z niem mierzyć, zwłaszcza, dla ziermaństwa kresowego miały

nasz waiszawski k o re sp o n d e n t-w y -  poz° stałe warstwy narastały „)Użyć dt-lszym .imgow skazem, a w sjcb ie. Ambicji tej miałem poddo- kiesowego stawał sięwocźach słabszych
daje się nam oyć kompletnie niemo p Wie. ° P iero P °  utrac.e przez które wyrażały Dogląd, iż rola iie- giafkiem. Szukałem tego egzaminu by szczą formułkę Zaczął się okres do 
Afrwa, rompleł ie nieprawdopodobna k nie?odległcści państwowej». nuan na kresach już s.ę skończyła—a dowieść, że co ja zrobię tego nikt ktryny partyjnej. Okres pogłębiania 
. G a b n t“f P- skrzyńskiego formalnie Jeżeli twierdzenie o .narastaniu przejąć ją muszą inne warstwy jak nie zdoła‘ . Desymizmu w który ziemiaństw 3 wuę-
n d a ^ n i s n ó w  m w w -  °  2 l e| nowyC 1 WŁ‘ st a' ^ stosu jem y 00 po- doktór, sędzia, nauczyciel... Po zdaniu ttg o  egzaminu zbęd- dzano. Materjał społeczny który przy
dzenia dta naraa,- ' ze stro m tc fw S  i s: C2egóJnycb d- c nic w momencie Słowa te padły z ust Naczelnego nym jni się stawał.Komiitet Obrony Kre- innej taktyce mógł stać się podstawą 
1 obiecała s:ę zebrać we'środę Opty- °  '0u,zenla Pols 1 w roku to Wodza w chwili, którą cnarakteryzuje sów. dli stworzenia mocnej Korserwatyw-
nns.ów jednak, którzy by sądzili, że be^ipm y musieli stwierdzić, iż oziel- temi słowy w swoim odczycie wileń- Harmonia prysła,,. nej myś|j państw cw ej został, zmarno-
gabinet p. Skrzyńskiego uńzyma się nice położone na wscho od Buga skim. „Wilno było moirn egzaminem. Zaczęła się szara rzeczywistość,. wany.
^rzy yciu brak jest w Warszawie, w swojej strukturze społecznej naj- G ay państwo wybiera wodza, szuka Nakaz sekcji Ziemi Mińskiej, ten Michał Obiezierski

Cat. mniej temu „narastaniu* pocległy i w ludzi silnych, rmbitnych, wierzących wyraz djnamiki ideoiogji ziemiaństwa

im Rarad*
i -

Pobicie pos Langera
V7ARSZA\X'A 19.IV (tel. wł Słow u) 

Dziś o godzinie 4 tej rano gdy poś 
Langer z V yzwctęnia po odoycit 
w :cu wsiadał do pociągu na stacji 

rooawa, podeszło 00 mego Jw ó ch  
osobników uzbrojonych w kastety i 
zaa.fikowal > posła, Policji na dworcu 
nie było. Po orzybyciu ao  Warszaw" 
nos Langer interweniował u min 
Raczkiew cza i min. Piechockieg, 
Jednym s z napastników był niejani 
Mielczarek, Pobicie pos. Langera jak 
naiezy puypuszczać było rezultatem 
porachunków partyjno agitatorskich.

Szkolnictwo polskie na 
emigracji.

W ARSZAW A, 19.IV, Pj>t. Senacka 
Komisja ośw iaty i kultury zajmowała  
się na azisiejscem posieazenit sp-acr* 
szkcmictwajpolskiego na wychodztwie  
Po referacie sen. Siebeko wywiązała  
się dyskusja, w rezultacie któń KO- 
mista przyjęta następującą rezolucję 
zaproponowaną Drzez referenucę; 
S twierdzając z zadowclem znaczną 
Pópęawę, jaka zarzła w stanie szkol­
nictwa poiSKicgo w e 'Francji, senacka 
komisja oświaty j kultury wzywa 
iząd: 1) aby bezwzględnie obs.awal 
przy wykonań u-traktatów zacezo-e- 
Ciejących dzieciom naszych w ycho iz- 
ców oświatę w jęzjku ojczystym,

■ iny zwrócił większą uwagę na za- 
kłada-.ie ochron przedszkolnvCh, oraz 
na ośw.atę pozaszkolną, 3) hy in- 
speKTor, duszpasterze i konsulaty ota­
c z a j  najczu sza opieką te SKUmenta 
polskie, w kiórych aaie się zauważyć 
niechęć, a choćby ooojętność dla 
oświaty poiskiej, zbadał - przyczyny 
ii go stanu rzeczy i usiłowali stosunki 
te naprawie, 4 j  zważywszy, że na 
obczyźnie nauczyciele oprócz pełnie­
nia obowiązku w szkole z natury 
rzeczy winni stać na czele ruchu 
oświatowego i kulturalnego wś.Od 
dorosrych Ministerstwo przy wyborze 
personelu przeznaczonego do szkó! 
polskich zagranicą winno się kiero­
wać nieiyiko zawodowerai kwalifiica- 
cjdmt, cle również wysokim pozio­
mem etycznym kandydatów i już 
stwierazonemi w kraju wynikami ich 
pracy pedaeogiczriej.

Przerachowanie obligacyj p o ­
życzek państwowych

Z dniem 15 bm. upływa termin 
składanie zgioszeń o  wyższe przera 
cnowanie obligc.ji pożyczek państwo  
wych z .oku 1 9 1 8 - 1 9 2 0 .  Zg.oszeń  
akjc 11 wp ynęło do urzędu . pozyczek  
oaństw owych ooiychczas oiiołc 86  
tysięcy, napływają one w dalszym cią­
gu w ilości powyżej 1000 dziennie 

Ponieważ 00 w yższego przera-  
chowania uprawnieni są jedynie pier­
wotni nabywcy tych obligacji, oraz  
ponieważ kurs przerachowania nale­
ży od dały nabycia, jest rzeczą ko­
nieczną złożenie Drzez petenta, niez­
będnych dow odów , a Drzedewszyst- 
kiem dow odi stwierdzającego p o ­
wyższą datę nabycia T o  też Dosia.  
daezt pożyczek, którzy zgłaszają Do­
d a n a  przez banki - luoowe, kasy o- 
szczędno!..: ' względnie inne instytucie 
kredytowe, nadsyłają je odrazu ze 
wszelkimi potrzeonymi dowodami. O  
ile takie dow ody nie mogły być zło­
żone, ustawa z dnia 20  'ipca 1925 r. 
nadawała prawo zwykłego prze'acho-  
wania na podstawie rozporządzenia  
prezydenta Rae*ayposprołitej z dr ia 
17 m^rca 1924 r. ( Dz. U.R.P.N. 2 7  
poz. 27741 przedłużając termin kon­
wersji od arna 31 styczma 1925 r. 
do cm a 31 gruama 1925 r. Z uDły- 
wem jednak tego terminu tylko pier- 
wotn: nabywcy mogą ubiegać się o 
pow yisże  orzeracbowanie a więc są 
obow.ązani do składania dow edóy  
jakie pizew iduj? rozporząozenie wy-  
Konawcze z diea 6  października 
1925 roku.

B a ro m e tr  g i e ł d o w y .
W ARSZA W A, 19-IV. (tel. w ł S łow a). 

pz-S  d o ia r  na ^ / arn e j g ie łd z ie  z w y i, 
kował d a le j.  O sta te c z n ie  u k s z ta łto w a ł 
s ię  k u rs  n a  9 ,7 0  w p łacen iu * W  obro* 
xach m ięd z y  b an k  o w c h  n a d a i u t-z -m u  
je  s ię  k u rs  8 ,90. BanK  iVISi. p ta r i 8 .8 3 .
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grupie za- 
i wrogów

M.

RU D O M IN O

ECHA KRAJOWE
Jeszcze o neo-rusyf.katorach Polesia.

—  Korespondencja uSłowa®. —
Baranowicze, 6 kwietnia.

noc Krasnoje * ’ amia» organ jS|<iaaał s ,ę z bandytów, którzy do- 
P P- d j  r t , , , isk u  na j  es.u) z konali kilkunastu napaaów i byli w 
15i marca ukajał art kul wytewający )S ał, m kontakcie z organizacją dy- 
całą u ć na «Siowo» za o, źe P°da- wersyjną bolszewicką, znajdujemy 
ło wiado ość o należeniu, ro« jrzeJa- ^pneczeme akt istnien a Komitetu 

' r ^ n o w i c z a c h  bandytów do p f g w < J{n | ach  wzarr arI śf?0.
PPS. \X > !ony ap * y ^ ł  P „dziewanego wyrażenia ubolewania
boleści tytułem - Prześlado^an^e PPb, nieświadc ...ość parłja P . P £
na K r e s ^ >  wydrukowany „yjątko- ; ’dalaP schroni -ko , Myid
wo po polsku, wskazuje na nęcztn ”Wod0 wvch ranJytów  
ską drogę, jaxą władze tutejsze R ,,t „ y
towały partji socjalistycznej. Artynuł <'KzeczyP0S )0" teJ- 
ten zrobił ciekaw" ookrycie a miano­
wicie, że ludność tutejsza skłania się 
do socjalizmu.

Daiej «Krasnoje Znamia* p’sze, iż —  (w) Nlefortunnj w iec po-
•policja szerzy potworne i bezczelne s/a Hetmana. W obec zbliżającego 
kłamstwa, jakuby w ostatnim napa' się święta socjalistycznego l-ma maja 
dzie bandyckim brali udział PPS owcy*, coraz częściej słychać o rozmaitych 

W drugim artykuliku, w tyrasa- wysłą?ieniach komunistów, którzy 
mym numerze, nazywa „Krasnoje zamierzają dzień ten wykorzystać ila 
Znamia" podłością oe strony kores- swych celów propagandowych, Po- 
pondenta i redakcji «Słowa*, napisa- magają im w tern szerzemu zatrę u 
me iż rozstrzelani bandyci, byli człon- agitatorzy N. P. Ch. i W y z w o e n a ,  
kami PPS. Tymczasem jak wynika z którzy również w ostatnich dn ach 
relacji «Krasnoje Znamia* z dn. 15 przys*ą?i.i do ożywionej działalności, 
iutego w Nr 4 komitet socjalistyczny U nas w Rudornime coraz ro,mej\
został zorganizowany w Hajnicach w Między innemi przybył w celu zebra- 
d. 20, w Kuleniach w dniu 22 stycz n a żniwa osławiony poseł Hetmani 
nia. Wiadomo źe banayci pocnodzili natycnmiast zwołał wiec. Na wiecu, 
właśnie z tych wiosek i sami zeznali, ten nowy entuzjasta Bolszewjr i boi- 
źe należeli do komitetu, którego gto szewikćw ciskał gromy na księży, 
wą był Dominik F odorowicz. panów, groził kościołowi i państwu

W dniu 13 b. m. odbyło się w „soczystej* mowy posła Het-
Baranowiczach zebranie przedstawi- *nana wiec zakończył się niefortunnie, 
cieli orgamzacyj społecznych Po dłuż- nie ws*.yscj bowiem ebrani okaza.i 
szej dyskusji nad sprawam. powiatu, s ę  zwolennikami poglądów p. posła, 
zebtani sformułowali następującą re- Wiec zakończył się nader nieprzy-
zolucję* jemnym incydentemi natury osob.stej

„Obierając się na posiadanych dla Posł“ ” * > " » ! »  ° ‘°  k' lku ° be 
.d an y ch , 'ebrani w dmu 13 IV r b. cnych zapytało ile p. poseł pob tra  
.przedstawicięle organizacji społecz- , F<j^ de nan w  o ? o w i e z i  
,n y ch  na terenie Baranowicz i po- faczą; .skrupuiatnie wync ac wyaat  

c  3arano *ick*ego, u znają rozwi- k l . Iak«  P « n°s< je ż d ż ą c  w celach 
,jająv Się w chwili obecnej akcję agitacyjnych, tak ż ,  jedy n e drobna 

agitacyjną grupy k ia ń c o . .o . ,e w  o- *<™a P ^ f  , ^
wij, podszywającej się pod firmę bisie. Wywody te śpoócały z drwina- 
P P.S za wysoce szkodliwą, l e c  ze ™  ' Jawnym sceptycyzmem bardzmj 
u/zoledu na s j ió i  charakter soecv- uwiadom ionych osób

Po zabójstwie Huberta 
Lindego.

W oiągu niedzieli odbyło się w 
.sądzie wojskowym przy ul. Dzikiej 

śledztwo z zabójcą Huberta Lindego, 
sierżantem Wacławem Tizmieiowskim 
i świadkami zajść oraz osobami, r  o- 
gącemi wyświetlić niektóre okoliczno­
ści tragicznego wypadku.

Dochodzenia prowadził oricer 
śledczy 1 Dywizjonu żandarmerji, rot­
mistrz Handt pod ogólnym kierun­
kiem prokuraiora wojskowego, puł­
kownika Kaczmarka. Wśród przesłu­
chiwanych były przeważnie osoby 
cyw ‘!nev wśród ruch, częściowo świad­
kowie zaooistwa oraz uczestnicy roz­
praw sądowych przeciw Hubertowi 
Lindemu.

Osoby, które widy waty Trzmie- 
lowskiego na sali rozpraw opowiadają, 
że wygładzał on niejednokrotnie w 
czasie przeiw zdanie, że ^takich jak 
Linde należatony ubić®. Zestawianie 
jednak nazwiska Trzmielowskiego z 
rsobą p. Orszówny, b. urzędniczki 

P. K. O., nie jest w całości uspra 
wiedliwione, Obecność jego w towa­
rzystwie p. Orszówny na sali rozpraw 
i sąsiedztwo podczas przysłuchiwania 
się rozprawom była tylko dziełem 
przypadku. H'pofezę tę usprawiedli­
wia także okoliczność, źe p. O, dzieli 
z zabójcą różnica kultury i wykształ­
cenia, niedopuszczająca u tej osoby 
na bliższe stosunki z tego rodzaju 
poiintehgentem jakim jest Trzmie-
lowski.

W  niedzielę iownież odbyło się 
komisyjne zdjęcie terenu zabójstwa, 
T rzmieiowsk ego fotograrowano i 
zrobiono jego zdjęcia daktyioskopijne.

W myśl obowiązujących przepi­
sów woiskowycn będzie Trzmielow- 
ski prawdobodobnie sądzony w try­
bie normalnym, gdyż zachodzą for­
malne komplikacje, wykluczające sąd 
doraźny. Decyzja zapadnie po odda­
niu sprawy Trzmielowskiego przez 
rotm. Handra— prokuraturze * wojsko­
we', na któiej wniosek o rodzaju 
postępowania zadecyduje aewódca 
okręgu korpusu, generał Malczewski.

Wyrok w procesie Lindego.
Sąd stwierdził winę Lindego.

WARSZAWA, 1 9 IV. FAT. Wśród wielkiego 'naprężenia nastąpiło 
dziś o godz. 11-ej otwarcie posiedzenia Sądu mającego ogłosić wyrok 
w sprawie zmarłego tragiczną śmiercią Huberta Lindego o k V  Baua i Hry­
niewicza. Prokurator Rudnicki złożył przewodniczącemu urzędowy akt 
o zabójstwie Lindego oraz wniosek o umorzenie sprawy karnej przeciwko 
Lindemu, o ile cofnięte bęazie Dowodztwo cywilne- Przedstawiciel Proku- 
ratoiji Generalnej Werner, jako rzecznik powództwa cywilnego ze strony 
Skarbu, podtrzymuje powództwo wobec czego Sąd udaje się o  godz. U  
mm. 30 na naradę w sprawie odpowiedniej zmiany pytań, /. pośród któ­
rych usunięte zostaną wszystkie pytania dotvczące orzeczenia kary dla 
Lmdego, &'zy oesyłaniu pyłan pc orzeczeniu samej jego winy. -

v. ARSZAW A, 19,iV, PAT. O godz. 12 ej Sąd ogłosił  w y ro k  
w sp raw ie  Lindego. Mocą1 xeg c wyroku o sk arżo n y  Bau sk azan y  
został na 2  i pół lata więzienia z pozbawieniem  p ia w  H rynie­
w icz 1 (jeaeti) ro k  więzienia Akcję cywilną Sad zaiwiercldt w 
g ra n ica ch  o k reślon ych  p rzez  rzecznika pow ództw a cy w iln eg o .  
W  stosunku d o  L indego, Sąd zatwierdził p o w ó d z tw a  cyw iln e  
w w ysokości 1 ,400,000 złotych, orzek ając  tem  sam em  o  winie. 
C o do uw oln ien ia  Baua z więzienia, Sąd odrzucił w n iosek  o b ro n y .

Zamach poFityczny w Kownie
Strzały do sypialni p cślt  sejmowego.

Z Kowna donoszą- Dn. 13 b. m. dokonano tu zamachu na posła 
go sejmu kowieńskiego, Tiunajusa. Nieznani sprawcy strzelali przez okric 
dc sypialni posła celując w łóżko. Wypadek zdarzył, że poseł tej nocy 
nie nocował w domu. Kule ug-zęzły w przeciwległej ścianie.

Represje wobec p. Smetony.
Powodem posłużyła krytyka chrześcijańskiej deraokr.

) JANSK 1 t  'AT. Z Kown? donoszą. i e  organ Woidetnarasa i 
Smetony „Lietuvis‘  został skonfiskowany i obłożony grzywną n  w yso­
kości lbOu litów za artykuł atakujący rząd w zwiąócu ze &Dra»ą utworze­
nia litewskiej prowincji kościelnej i wrzucający chrześcijańskiej demokra­
cji, że w ten sposób wyrzekła się Wilna.

Kłajpeda skazana na wymarcie.
Rząd kowieński zdecydował nie zatwierdzić p o ż y c z k i  

angielskiej.
G.l AŃ Sk.. 19 j\ Rat. Z Kowna donoszą: Rząd litewski uważa 

starania Kłajped o pożyczkę angielską za krok szkodliwy dla Państwa. 
W związku z tern conosi Elta, że rząd pożyczki nie zatwieidzi. Na 
poostawie istniejących przepisów miasta mogą zaciągać pożyczki tylko za 
zgodą rządu, Kłajpeda zaś me staiała się o gwarancję rząaową.

Polacy rozstrzelani w Kownie.

„względu na swój charakter specy 
„ficzme bolszewicki, co  ujawnia się 
„nawet w używaniu języka rosyjsk e

na wiecu. 
Propozycja posła Htlmana zało­

żenia koła Niezależnej Partji Chłop-
go, nieusprawiedliwionego na terer e *  Rułom m ie nre meżna pow.e- 

„SoisKu-bJ.orusk.m, uznają za nie- dzlec ab*  spotkała się .e  spontam- 
„zbęd.-e crócz tego zwrócenie uwagi cznem. u znaniem mieftkamrów 

n.i now v2sze zia v.sko władz ndmi- ? e ZKa Zgłosiło Się »aledwie 13 OSÓ ,„na powyższe zjaw.sko wiadz admi 
„nistracyjnych. Jak widać z załączo które niezwłocznie wybrały prezesa,
„nych artykułów gazety „Krasnoje s ^ e t a . z .  , członków zar.ądu razem 
„Znamia- ogłcs  iono tan  w iniu 15 w l'Czbte siedmiu Pos. Helman za- 
„lutegc o sic r w a n i u  się Kqmi'teVu Pe,wn:l ^owowybrany zarząo, źe przy- 
" W.ejskiego Oddziału P • S. we wsi Szle ire*Iru% e wystąpień
„Kuicne gminy N edźw.cdz,ck :j &  P^er^zom ajowych. podczas których 
jw.atu Barai ż a ck ie g o ,  w numerze zaś należy zademonstrować obecność 
„r:as'ępnyn z dn.a 15 marc., po u- N‘ P Ch- w ^ d o m in ie ,  
ujawnieniu, że Komitet w Kuleniach

Żona mordercy zgłosiła się w 
niedzielę do władz więziennych z 
prośbą o pozwolenie widzenia się z 
mężpm. Z powodu toczącego się w 
danym momencie śledztwa uzyskaia 
zezwolenie na krótką rozmowę wobec 
świadków dopiero po upływ-e kilku 
godzin.

1 rzm elowski, który w dniu p o­
pełnienia zabójstwa robił wrażenie 
bardzo pewnego siebie, obecnie 
zdradza objawy depresji

•i >fe o -  r-t

Spółdzielnia Rolna
KRESOWEGO  
Z W I Ą Z K U  

Z I E M I A N

=  T E L E F O N  1 — 4 7

P o le ca :

IV A. S  I  OIV A

Z A W A L N A  1

ZIEM NIAKÓW

O W S A '

j ę c z m i e n i a

S E R A D E L I  

K ON I C Z Y N Y  

Ł U B I N U

UWAGA K oniczynę zbadaną na zaw artość kanlanki  
przez W ileńską Stację Oceny Nasion sp rz e ­
dajem y w zap lo m b o w a n y ch  w o r k a  c  h

Nazwisko zabójcy H. Lindego 
brzmi naprawdę nie Cmielewski, jak 
podaliśmy onegdaj wraz z całą prasą 
prowincjonalną i kilkoma pismami 
stołecznemi, lecz Trzmielowski z za­
wodu stolarz, obecnie sierżant zawo­
dowy w szkole oficerskiej w W ar­
szawie.

— K a r ty  w s tę p u  n a  m ię d z y ­
n a r o d o w y  t a r g  P oznański.  Legi­
tymacje uprawniające no wstępu na 
m ęazyn„rodowy targ w Poznaniu 
(w czasie od 2 dc. 15 maja 1926 r.) 
są do nabycia w sekretarjacie. 
S owarzyszen.a kupców i przemy­
słowców L hrześcijan m. Wilna. (Bait- 
szta 7 ; i  » £?>nKu Spółek Zaiobkowych 
ul Adama Mickiewicza 1 w cenie 8 
ztotych.

Legitymacje powyższe uprawniają do 
korzystania: ■) stałego prawa v siępu 
na targi. 2) go zniżki na powrotne bile­
ty kolejowe z Poznania do p.erwo 
tnej stacji wyjazdu, łun do granicy 
polskiej.

Ok drodz® powrotnej z Poznania 
kolej pobierać będzie bilet 1 ki 
p .łowę ceny biletu 11 kl., za bilet II 
ki. ootowę ceny biletu 111 kl.,za III kl. 
połowę cery  biletu IV kl.

Z  K o w n a  d o n o sz ą ; D n ia  17- jo  b. m. z o s ta li  tu .o z s t 'z e l a n i  P o la c y  D o n a t 
K o z ło w sk i i J a r o s ła w  R undom ańsirf. S ą d  w o je n n y  '>  j .  a .  ich  n a  karę 'ś m ie rc i 
z a  rz e k o m , u p raw ian ie  s z p ie g o w u w a  n a  r z e c z  P o lsk i. J a k  n a s  in to rm u ją  z  in ­
n y ch  ź r ó d e ł,  m am y tu d o  cz y n ie n ia  z c  z w y k łą  p ro w o k a c ją  k o w ie ń sk ą .

Otwarcie sesji międzynarodowego instytutu 
rolniczego w Rzymie.

RZYM 19 4 PAT W  dniu dzisiejszym odbyło s :ę lu otwarcie VIII 
sesji plenarnej ir ięazy n an ao w eg o  instytutu rolniczego w obecności króla 
prezesa Rady Ministrów Mussolimego, oraz przedstawicieli 57 narodów!

i

Karach&n ma być aresztowany.’
. A RYZ, 19 IV. Pal. Według doniesień „New York Herald" z P e ­

kinu, Czang-Tso Lin oraz sprzymierzeni z nimi generałowie domagają się 
natychmiastowego odwołania ambasadora sowieckiego Karachana, grożąc 
źe w przeciwnym wypadku polecą go aresztować z powodu prowalzen.a 
przez ni^go propagandy komunistycznej

Mussolinł i Grecja zaprzeczają pogłoskom
ANGORA 19, IV. Pa( Ambasada włoska zaprzecza wiadomości 

t v. estminster Gazette" o rzekomym układzie włosko-greckim skierowa­
nym pizeciwko Turcji. Redaktorowi dzienniki ,Akchai“ oświaaczono w 
ambasadzie ż l  konferencja Mu^solin-ego z greckim ministrem spraw za­
granicznych dotyczyła spraw ściśle gospoaai^zych i handlowych. W =u 
pełnie* przyjaznych i szczerych stosunkach grecko-włoskich nu zaszła żad­
na zmiana.

Zamordowany na granicy.
W sprawie wiadomości «Elty».

W  sprawie wUaomosici podanej w niedzielnym numerze .S ło w a ., na podstawie 
■ ..ormacji -K ity . o zamorduwamu rzekom ego oficera polskiego na c clnltu bnwalskira 
przez unkęionai/Jsza litewskie, straży granicznej, dowiadujemy się  co następujer

Na odr. iku Suwalzkinr został ast.ze.ony niejaki Feliks f ila w  k., mieszkaniec 
strefy nadgranicznej.

P ilaw ski .dąc wie- sorerr drogą p-zygianiczną zbłądził, n . trafił na poste­
runek policji granicznej litew skiej I zosta zast. celony.

Pilawski ni“ by> oficerem slużóy czynnej, b y ' j jio m iast o iic -rem  inw alida w sta­
nie ,poc?ynki Istnieją  przypruzczenia, że policjant litew ski strzelił nie w.-ywair wv- 
"tenm nego do zatrzymania się. Zw łok, w ydała policja litewska < niczr a n asz, n  

władzom 3
P^kura.or b^Ju Okręgowego w Suwałkach wszczął energiczne dochodzenie. Obu- 

r’-a.,ące je s t poprostu zachowanie funkcjonarjusza litew skiej policji granicznej który poza 
użyciem broni nie znalazł innego w yjścia z sytuacji. ’

Nal ży Dowiem zazna'zyć, że 'P ilaw ski miał zupełnie sztywną nogę I nie odwa- 
z jrb y  się nfc ucieczkę przea zdrowym ooli ,antem na przestrrem 20u tu r. etrów łtyle 
bowiem było od graH cy do m iejsca wypadku).

Pogrzeo ofiary odbył się w dnia 1K b. m.

Mundury naszej dyplo* 
macj .

M inister spraw zagranicznych, hr. Skrzyń' 
ski, wprowadził umundurowanie galowe dla 
slużbv dvpioraa ycznej i konsulainej

Kom pletne umundurowanie składa się : 
z traka zapiętego na 9  guzików z zapię­

tym stojac/m  i ołnierzem, b gato hamowa­
nym, zależnie od stanowiska, na kołnierzu 
mank.etach, patkach i na Dio.siach o moty 
wre liści dębowych z żołędziami;

spodnl, kroju w ojskow ego formy dłu' 
giej ze strzemiączkami i ga onem złotym 
na szwach z m otyw am . liść' dębowyetr, 

kapelusze filcow ego czarnego, podłuż­
nego 2 kokardą narodową i piórem strusiem 
białen. lub czarnern, zależnie od stanow iska;

sepady prostej bez jelca z rozpiętym 
orłem lloconyrr w lormi i krzyża; 

rękawiczek białych;
płaszcza dwurzędowego, zapiętego na 1C 

guzików metalowych, z wykładanym aksa­
mitnym Kołnierzem o amaratow ej wypustce, 

peleryny kroju włoskiego tasenn -ca p p a ..-  
Łuseaniezy kolor umundurowania di a 

urzędników służby dyplomatycznej będzie 
granatowy, dla konsularnej zaS — ciem no­
zielony.

Na placówkach, gazie zwyczaj wymaga 
używania spudn: L.óikich, dozwolone będzie 
noszenie białycn Inb czarnych, oraz stoso< 
wanle do tego białych lub czarnych poń­
czoch jedw aonych i czółenek lakierowanych 
czain y jh  z koaarćą jedw abną czarną, ewen* 
iuainie opairzonycn srebrną ulamrą.

Czyżemlkóv naszych • <ewątpiiwie inte­
resują odznaki poszczególnych stanowisk 
w umundurowaniu naszych dyplomatów.

Otóż mundur polsaiego imbasaoora 
będzie miał pełny haft na 'Jłn ierzu , man- 
kie ach, piersiaci i patkach, galon  podwój' 
ny złoty u spodni z amarantową wypustką na 
szwie. P ioro strusie białe na 1 ap?luśzh.

Mundury posłów  nadzwyczajnych i m i­
nistrów pełnom ocnych, jak  również m ini­
strów rezydentów róiuić się uędą galonem  
pojedynczym złotym bez amarantowej w y­
pustki na szwie u spodni.

Radcowie ambasad i poseistw m ają pra­
we do peir.epo hafiu na kołnierzu, mankie­
tach i patkach. Pióra stiu sie  czarne na ka
peludu.

Sekretarze ambasad i poselstw jedynie 
p“łny ba.t n„ kołnierzu i galon na spod­
niach pojedyńczy zjoty  i czarne strusie p ió ­
ra  u kapelusza.

Si vuus dfsposez aequelques loisirs 
consacrez-les a des etudes pro/esslon* 
nelles faciles et attrayantes c h e s  t o u s , 
Aprós q,ieiqiies m ois de prćparation 
vous pouvez obtenir le dlplóme d ’Inge 
n ie u r o u  de d e s s in a te u r  specialise en

A U TO M O BILE  

AVk/„TlON 

Ł L E C T R IC IT E  

CHA.UPFAOE C E N TRAL 

BETO N  ARME.

Demandez aujourd’hui meme la bro . 
chure P. arsoluroent gratuite a :

LTN ST ITUT M ODERN E  

P O L I T E C H N  J Q U E

4C, rue Denfert —Rochereuu, F A R IS .

I . A . S I O N A
Koniczyn (bez kanianki)  
tymotki, seradelli, peiu- 
szki, łubinu, buraków  
i m arch w i pastewnych  
tudzież różnych nasion  
warzyw nych z n a j l e p ­
szych źródeł p o le cc

Zygmunt N a g r o d z k i
W iln o , Z aw al na 11'a

JULJAN KLACZKO.
(Dokończenie).

W listach i zapiskach Bismatcka— 
pisze F. Hoesick— ogłoszonych po 
jego śmierci, mnóstwo znajduje się 
wymownych siadów obawy i niena­
wiści, jak emi „żelazny kanclerz" za­
szczycał autora Preliminairea de S a ­
dowa, a że ten instynktywny lęk 
przed genjalnym człowiekiem, prze- 
g'ąaa]ącym na wyiot pruskiego kan­
clerza, nie pozostał bez wpływu na 
mściwość b smarkówskiej polityki 
wzgięaem Polaków, to zdaje s ę wąt- 
pliwości nie ulegać. Mściwość i z a ­
wziętość należały, jak wiadomo, do 
charakterystycznych cech organizacji 
duchowej Bismarka.

Klaczko zostaje wybrany posłem 
do sejmu galicyjskiego we Lwowie 
z kurji więKszei własności ziemskiej 
— dzięki oczywiście bliskim stosun­
kom z Wodzickimi, Tarnowsk.mi, 
Stadnickimi, Potockimi. Nastaje woj­
na francusko-polska. Klaczko wygła­
sza w sejmie lwowskim wspaniałą 
mowę zważywszy na stosunki łą ­
czące Austrję z Niemcami— niezmier­
nie śnratą Doradzał mianowicie 
aby sejm. w adresie do cesarza dał 
wyraz naszym sympatjom oraz uczu­
ciom... dla Francji. Nie stało się te­
mu zaaość pomimo ogromnego wra­
żenia, kióre mowa wywarła. Sam ks. 
Adam Sapieha był zdania, że sejm

g' licyj^k n e powinien się nręszać w 
„nie sw oje" 1 j. ogólno państwowe 
sprawy. A z.eszią — co lo pomoże! 
Siły i rozum są w Austrji tak rzad­
kie, ze nie wolno łudzić się aby 
przemówienie uo nich mogło ounieść 
jaki skutek O  Można tylko sobie w y ­
obrazić jaki podniosła hałas — p n- 
sa wiedeńska. Prusoniom naddunaj- 
skim niemogło pomieścić się w g ło ­
wie aby z apologją Francji mógł w 
se jnre lwowskim wystąpić-., wiedeń- 
SKi hofrathl Jak śmie robić polPykę 
na własną rękę a w aodatku franko- 
filską!

Beust zląkł s>ę. Klaczko uprzedził 
konsekwencje, które musiałyby logicz­
nie wypłynąć z jego mowy i złożył 
w ręce kanclerza swoją dymisję,

Ze swej strony Bismarck interwe 
njowaj aż u cesatza Franciszka Józe- 
a. Klaczce włos z głowy od tego 

n.e spadł a w pierwszych dniach 
s.yczma o71 go  Austrja uznała wy­
niesienie Wiihelma Pruskiego Ho- 
henzpllema na tron Cesarstwa Nie' 
mieckiego.

W tymże roku i miesiącu dele­
gacje austrjacka węgierska obrado­
wały wspólnie w Peszcie. Wywiązała 
się walna dyskusja na temat polityki 
zagranicznej Auat. o Węgier. Imieniem 
ueiega-ów polskich zabrał głos Juljan 
K’aczko. Stwierdził fakt, z z chwilą 
gdy Francja została pooita, sparanźo-

*) F. Hoesick: .Juljan Klaczko, sir. 170.

wana wykluczona z «koncertu eu ­
ropejskiego* niema już w Curop:e 
ODie-i dia małych i słaoych a Austrj?! 
liczyć się noże tylko z dwoma potę­
gami: z Niemcami , z Rosją I znowu 
oasionił plany podstępni Bismarka 
szukającego sojuszu z Rosją... po za 
plecam Austrji, cnajdroższego Nie­
miec '.Ijanta*, laktycznie p^eciwko 
fenu aljantowi. W  tejże słynnej s w >  
jej mowie... przepowiedział K aczko 
dobitnie, że wszedłszy w sojusz z 
Nie ntami „będz.e . tusiała Austrja 
utuymywać sdtąd silną, wielką i go- 
■ową d j  boju armję“. A o Rosji mó-

ł  e n rudll°  teraz przewi- 
cziec, że Rosja niedługo carą swo.ą
potęgą zaważy na szali ludów sio 
W tąnsjuch wtedy mieC będzie 
sprzymierzeńca, na którego dotych­
czas caremnie liczyła**. jUŻ wówczas, 
w styczniu i 8 71-go przewidzi^ 
Klaczico jasno: kon.eczność zbliżenia 
się Francji do Rosji, tulońsko kron- 
sztackie przymierze francusko-rosyj- 
skie. ‘

—  Panowie! — mówił — Francia 
znów się podniesie i odegra jeszcze 
olę w historji, a wtedy pizymierze 

Francji i Rosji zdaje mi się być ko- 
niecznem, meuniknionem. Przy p o ­
mocy zaś Rosji odzyska utracone pro­
wincje.

I o tem, że od zwycięzcy Francji 
żagraźa Europie nieubłagany milita 
ryzm -m ówił Klaczko.

Mowa jego stała się wypadkiem

dnia— nietylko w Austrji. Lec?. Klaczko 
nie mógł ju t  dłużej w Wiedniu po­
zostawać, Zresztą, wielki jego przy­
jaciel hr. Beust nie był jui. kancle­
rzem, a Alfred hr. Potocki nie siał 
już na czele gabinetu. Klaczko przez 
Bruksellę wrócił do Paryża. Wrócił 
na krćtko do Wiednia aby być Sw.ud- 
kiem jak podczas zjazdu trzech cesa­
rzy bismark Austrję wystrychnął na 
di dica —  i, zrażony do polityki ak­
tywnej, wobec upadku Francji i nie­
mocy Austrji, postanowił schronić się 
pod skrzydła Sztuki.' Przez cza ; dłuż­
szy przebywał koleino w Rzymie i 
Florencji. Wycofa! się zupełnie z życia 
politycznego, przestał być i posłem 
na sejm galicyjsk’ i deputowa­
nym do wiedeńskiej Rady P ań ­
stwa. Wróciwszy zaś do Paryża w 
1874-tym rozpoczął pracę nad prze- 
świetnem swem dziełem, zatytmowa- 
nem mDeux Cnanceliersa (Dwaj Kanc­
lerze). Ukazało się ono najpierw w 
kilkunastu zeszytach Revue desDeux  
Mondes i w ślad z? tem w wydaniu 
książko em w 1876-tym.

Znakomite to studjum miało kilka­
naście wydań, tłumaczone było na 
języki obce. Wykazywał w mem Kla­
czko, że zgoła inaczej wyglądałaby 
Europa w l£75-tym (pięć dziesiąt lat 
temu) gdyby kanclerz ks. Goiczaków 
zbytnio Bismarcko wi nie utał.Bismarck, 
podając sieb.e cny trze za jego  
.uci-nia" wyzyskiwał zaufanie svęgo 
„mistrza" ze szkodą Rosji, Francj' ia

Austrj na korzyść Niemiec. Gorcza* 
kow da* siebie B>smarckowi wywieść 
najhaniebniej w pole, dał siebie p o ­
dejść i wyzyskać..

.cSiążka Klaczki, kładąc koniec 
przyjaźni i zaufaniu dwóch kanclerzy, 
sie^ c  niezgodę pomiędzy nimi, wy 
warła tem samem doniosły wpływ na 
przebieg polityki europejskiej np. na 
przebieg kongresu berlińskiego z ro­
ku 1878 go, podczas którego toczvła 
się cicha lecz zacięta wojna miedzy 
Go'Czakowem a Bismarkiem, gruntc- 
wn.e z sooą poróżnionych.

Lecz sam Klaczko, coraz bardziej 
zniechęcony do ponłyKi, widząc ban­
kructwo swych politycznych ideałów, 
rozgoryczony, coraz już częściej te 
■az diuższe robił do Włoch wyciecz­
ki, obcuiąc z arcydziełami Sztuki. O- 
wocem tego odwrócenia s ię  od poli­
tyki było arcydzieło Klaczki, uwień­
czone przez Akademję Francuską 
„Wieczory iiorencicie", o których 
wyraził się St. Tarnowski, że «odkąd 
w Polsce zaczęto pisać, n ig jy  jeszcze 
w kwestjach literatury zagranicznej i 
sztuki nie było przez Polaka napisa- 
nem nic, coby wagą swoją, g łębo­
kością nauki, przenikliwością myśi, wy 
kwintnością krytycznego i artystyczne­
go zmysłu, a wreszcie układu dosko­
nalą proporcją i stylu świetnością, 
choćby z daleka zbliżało się ao 
„Wieczorów florenckich".

Zaprzyjaźniony od ławr,a z ich 
j  to re/n Ludwik hr- Wodzick>, chcąc

Klaczce dopomódz materjalme, wprr 
wadził go do rady naczelnej założę 
negc w 1880 tym w stolicy Austr 
Laenderbanku Klaczko, osiadłszy n 
stałe w Wiedniu miał g o ść  czasi 
dla opracowania drugiego kapitalne 
go swego dzieła nic nie mająceg 
wspólnego z polityką, mające z 
przedmiot życie i działalność papież 
Juljana 11-go na tle jego  epoki. Pow 
stała jedna z najpiękniejszych ksiąźel 
jakie wogóle napisane o sztuce Odro 
dzenia we Włoszech, kto wie czy ni 
najpiękniejsza...

Urywam. Nie chodziłc mi, biorąc 
pod pióro „gazeciarza" taką, jak 
Klaczko, postać, o konterfekt do naj­
drobniejszych szczegółów opracowa­
ny, a może jeszcze „ncwemi przy­
czynkami" biograficzno • krytycznemi 
zaopatrzony!

Bynajmniej.
Chodziło mi jedynie w tym w y­

padku —  o przypomnienie. 0  przy­
pomnienie chluby Wilna, jednej z 
najrzetelniejszych i najszlachetn.ej- 
szych.

Dwadzieście para zaledwie lat 
upłynęło od śmierci Juljan? Klaczki (*)

*) Klaczao w 1888,jm osiadł na slate Kv 
Krakowie całkowicie pochłonięty pisaniem 
dzieła swego oJcIjmio Il.gira, Nie w'gląd 
./cale na swoje 72 lata—pisał poeówer 
F. Hoesick. Krzepka posiać niewielkie
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Dziwolągi sanacyjnć. C z y  minister Skarbu z a o b y ł  się w Nasz handel z Sow ietam i.

G ł a z  £ r a t l i c z n v “  w  R t *  szemi okazami tradycji f dramatu o -  160  robotników  mewykwalitikowa 
11 • J  wego widza, w y g łas ia jące g o  sąd ry ch ,

U t i C I C .  bezstronny, przeciętny i t.d.— w szyst- —  (t) K o n i e c  u tre jtcu  p r a c o w -
kc to jednatr w stanie podświadćmym n i k ó w  ż y d o w s k i c h  i n s t y t u c y j  s p o

(Po premjerii niejako, nie opa*te o  zcsadniczą tech- ł t a n y c h .  W o b e c  tego, że specjalna
Pisałem przed tygodniem na tem nike dramatyczną, ‘remisja polubowna, powoiana do

m i:jucu t ze samo załoźehic ideowe Dta teatru stanowi utwór Zegadło- zbadania sprawy strejku p ra c o w n -  
waiunkach n a g ł o s  stanow czy? JaK Doiąd słabe rezultaty wzajemnych stosu u- utworu Zegadłowicza pozwala m sce wicza in er ts  specjunij:  właśnie dla kó» .y Ju w sid c h  instytucyj spoiecz

Próby zrównoważenia buazetu przewidywaliśmy —  nie W ystąpił z ków ' * ndi^wych. nizatorowi w ydobyć niesamowite wa* ow ych wad 'dramatycznych— otwiera nych onjekła, l e  d o ty ch czasow , bu -
» t «  - . . . „ i—., , * Jak dotąd, stosunki handlowe między iorv n a  w ;ec nu rh n w  urzurio- się oowiem wdzięczne poie do stwo- chalter domu starców p KantorOWicz

ięły w łeb T o  musimy otwŁ.cie k o n t r - p r o )ektem a nawet trzema, ale Pol9kt| a R<̂  są- Mtkt m n ie js ię, nf  l  £  y duchow e, u c z u c o  ^  ^  ^  U d a n e g o  tekstu, w a. został ty,ko c z a s o w o  z a w i e s i n y  w
„ i  zerze uznać, Zo ar-w da z n n n ą  jakiej treści. • jak: przypuszczać należało i n s 4 * '  !o rb"  tć a tr a ln y c h -w y d o b y c ią  iwstro- caynnościaoh pnfcystąpiarTO w dniu
się i dzid je s -cze  tacy, k u  zy  SiWiet- Pierwszy i  nieb przewiduje wprowadzę- i 9 z5  roku gospoderczym stanowił 10.257 mzacja « Głazu grameznego> poczta ju zasadniczego, rotwimęcfia w sło- wczoratszym do D rący  wi wszys
dzenie tego taktu traktować gorow  nie dodatku do podatków bezpośrednich rys. i bit, c iy ii 26 694 t # .  zł., wywóz zaś właśnie po  lEjji w y d o o y c ia  fyćh war- w ie > geście, mimie* i ruchu tworzy- kicn strejkującyoh instytucjach,
są jako podważanie naszego bytu poj-ednlch, wszelakich oniat i zaległości L ? 0’ 1* a°i!?L8kV! ,0"l^no9̂ łb^ (B 9 rb9 * " ^  io i c l> P ™ *  co  osiągnęła su kces  nie- w *  aktorskiego. Jak ju ż  pisaliśmy poprzednio ,; rej-
o a ń s tw o w e g .  Jesteśm y odm iennego ^ ‘e^ y ł o y p lLerany od l i.pca 192U r. y V b 'W s .  i y y i a d a , u - 7  , . . J j ą c  wiuzd v  n a p ic iu  Reduta możliwość, te nrzata . kutący rządaw p r z y d a  do pracy

7  • 'iać_ ip ta k ty k a  do 30 1927 r- Proj ekt n p ° * a in ia  W imporcie ao  Rosji P o .ska  w powyż- uwagi i skierowaniu Jej na zagranie- wydohyfc bodaj wszystko co z utworu wydaionego po 18-letmej pracy ou-
zaania, sąaząc, ze ri„sn ir n i c i y * -  n!nlitra 8karbu do IŁlJinj ;eny spirytusu i szym okrejie zajm ow ała zuedw ie 12-te n je głów ne U tw o ru — jeg o  Svmbolizrri, Łegfcdłowicza wydouyć s ię  daje. chalteia Kantorów ii ta. 

na Szypk:e w sio spako jno* pozw o- w du.r dzenie no. pooarku mieisce, w ekspouie .a ś  -  i4-te, a wo&óie - '  f L sv vzn, ' Postaci niewieścię górowały wy- —  (x) S k u t k i  k r y z y s u  e i c o n o
1 r  w 'ałym  obrocie towarowym rosyjskim — 7iła .m ężo m  opatrznościowym* c z y .  0 <j przyrządów do ośw ietlenia (palniki, siat S y m b o l 1 i tej jednak r.ie starczyiooy konaniem nad męskiemi. Nie jest  to m l c z n e g o .  W ostatnich dniach fa b -

łen  n e y z o  ny y y • nak inteiesy eksportu w ęgla i d rztw a. nilernv m.cgoji i wysiiaow. < lum u z treścią symboliczną sztuki. możliwości interpretacji.  Nie sp o só b  wstrzymała-swe pract.
stoimy nad przepaścią, i, w :,rr y  ogółem m ają te n o w t pouatki dać skar< p 7 i jng danych polskiej statystyki, obrót Czy osiąga to połączenie całkowi- n lt  zaznaczy, jednak pierwszorzędne- —  0 0  J r u c h o m ł e n ł e  f a ,  ry  :i 
p o w o d ó w  nazywać to .chw iiow err t>owi państwa dochód w wysokości onoło towarowy z Kosją przedstawia się następu- tą harmonig, czy o o c e  sob ie  pierwiast- S °  ^ykonan.a  ról opętanej i Różu t k a n i n  o ^ z e w n y c h  w  N o w o -V ,  I-

jąeo iw <ys. »ł.)i g me gję j n jp wyw ^ UJP wra.  W ykonawczyni roli Feli ma bardzo l e j c t .  Staraniem kincunastu kupców
przywóz wywóz proc. pokr. ten ia  nteprawdopodobieńsiwa? Zależ- P«ę*<c*e warunki dla tej r o i :  dramatycz- wileńskich z branży leśnej, w zakła- 

W 1922 r. 2.850 20.938 72i ne jest to o a  urr.itjętności insceniza- ny g ło s» £ esł ' sk łonność do chara/ a?ch  Possenla  w N ow o-W ile ice  uru-
w id23 r. ‘,^9  ' 22 d76 4ol ôra ; SZCZpślii e? intuirii aktora kierystyki demonicznej, odtwarzanej chom ioną zostanie w najbliższym
i  I S ?  » a ł  Sn *  R toucie  . k z  g/amozn/r zna- * » * * .  ~  -  lan ,n .  w ,o a d k J  w a z  to czas ie  f . U , „ a  Uanin ą » q ą . N a d

z zestawienia DOw > i « t n  wynika że ^ ż ł  ową szczęśliwą mterp etżcję, tak ‘^ o  nt. kcrzyść. C ałość wykonania n.ten.ć należy iż wspomniana faory- 
Rosji za 4 ara zwiększyła swój wywóz' d r e ż y s t i . r ą  jak i akto sicą. Zcoła , o ro '>- - tr >mo r.iedociągn.ęć w potŁCze- ka, kiórf będzie drygą z -zędu ;H * 
Hoiski o 226 proc., my zaś tytko o 90 proc. znaleść przejścia stopniowe od realiz- 8 0 ‘nycn partjach— bardzo silna i g od -  Wileńszczyźnie uruchoms do jesieni 

W ubiegłym roku główniejsze pozycje mu s c m i c t n 5go do mistyki poetyk- n? pt>chwały. r.b. około  50C warsztatów, oraz za-
zreo wywozu do Rosji  były (w tys. zł.): , ■ • ; ______________________  . . . .  /■ r»__ i ____

rałamamem się sp o w o aow an e m  przez 150 miljonów złotych, 
przyczyny nie g osp od arcze* .  Tcnże Proiekt P«ewWuI« zmmr.szeme

Nad śmiertelnie chorym o rganiz-
wydatkćw państwow>ch, przyczem obecne 

. . . .  uposażenia piacowników pańsiwowych m ają
trtem radzi konsi acja koalicyjiia, bŷ  utrzymane do końca r.b  Natom iast na- 
Złożona z o s ó b  przeważnie bardzo stąpić mają pewne zm.any w ustaw ie em e- 
doświadczonych W dziedzinie ek&pe- tytalnej i w przepisach o rentach inwaiidz- 

rymentów. Prym trzyma P . P. S., k ió  kich-
ra na poczekaniu zdooyła się na spe- drus leJ U8lawy m6wl 0 spos°-

. • «  bie zatwieidzania żtnian w statucie t>anku i a t o Ł ł y  t wyroby
cja. y  program uzdrowienia, który p 0 jg|(jeg0 j  przewiduje w .e ; dzledz'r.,e sze* kier l i . 808; meiale

włókieniste 18,2 71 . cu- k ' Li 1 umiejętnie zestroić przedst?wie- Pan  Iwo G a ll ,  jako kierownik ar- trud” ' ^ ? _ L 5 ? °
, wyro ij 3.775, ’ m .szy, nie, które należało w caiej dziaialno- tystyczno-techniczny, a przedewszyst- . Ł  ®nle71. 1. ma,? r ,  Pc ''Vższ<i lat,- 

przytaczamy ponownie, by dać wyraz reg upTawnień dn, p! Prezydeuta kzpiitej. “y (przeważni ro..,ict e) 989, nasiona bui.% ści Reduty do najbardziej jednolitego kiem dekorator, ma szczęśliw ą rękę. zatrudni już axOu) 1U0 o co t -
ków cukrowych 284, kouiczyna i seradeta zharm on.zow anego przedstawienia l tym razem znalazł szczęśliwy spo- niUznania naszego dla zdolności leade- Trzeci wreszcie projekt ustawy reguluje 

rów p e p e so w sK iC h  w azieie zatarcia emisję bilonu i b.letów  skarbowych, 

różnic międty Polską  a So w d ep js  Projekty te są jednostronne i nie

Projekt ten przewiduje u tw cz en ie  urze- uwzględniają przyczyn, które Spowo-

^ T S l i ż n i e S ż f S ^ i ń k O  gaUnteria z widzenia prtzentac.i fefc; só b  wyornięcta z ”t7 u a ń o śc i 'te c n n ic z -  U R O C Z Y S T O Ś C I  1 O B C H O D Y .
tralnej nych dekoiacyj, dając stylizowaną ca- —  (t) Ś w i ę t o  3  m a j a .  W  dniu

Reżyser był w zgodzie z dekora- łość  przez połączenie realistycznej wczorajszym o godz. 7 wieezói " od-
_  _ _  ̂ ___torem, wykonawcy z reżyserem, a chałupy z symbolicznie strzelisiemi była się zwołana przez pizewodni-

du dla handlu z zagran.cą i dla ochrony aow ały  n ierów now agę budżetu. Są twa p.I.^M juroTo Órgamzacfa* jak " “organ nad wszystkiem czuwał dyktator sce- konturami gór. ćjhatka góralska w czącego wojewódzkiej rady wycho-
waluty polskiej i urząd ten m .ałby wykony- wynikiem taktyki kom prom isów , ą * a > n . ó w . ą c  przekroiu r.a tle ow ych górskich warna fizycznego p Olgierda Mali-
w ać całkow itą kontrolę nad wywozem i którą wkroczył p. Zdziecnow ski b y -
przywozem. Wszystkie funkcje, dotyczące n a j m njej- n ie  o d  c h w i) j w t jś c ia  d o  g fl,

266 (przeważnie guziki i spinki).

N ow e w y d aw n ictw o
Ukazał jię  Nr 1 i 2 now ego wydawnic-

i Kursów ..aukowej orK anizacjipraey przy s t r o u j : literacka, dramatyczna i malar- szczytów p u y  umiejętnem operow a- n o w sk ieg o  konferencja przedctawicieli
'dai^ftli j S ^ a  K ® a k o S j K  N r f i  ftó' sk o — piasiyczna utworu zlai> się w im  efektami swietinemi robiła ourdro organizacji i klubów sportowych

wywozu, pizywozu i przewozu, rozprosz >nt ” 7* * . n . “ rym mowa. zawiera m. in. artykały -O jtd n ą  cazość, dającą jednolitość n a - ( dobre ^wrażenie, zgodne z :ałością celem  uzgodnienia chaiakteru pro-
różnvch « i.r i7 a .n  i instvtuciac' beda binetu a jeszcze wcześniej. -sare.n zurssch i.kukowej organizacji pracy-, .B ilan s  stroju, odczucia i wrażenia. n a s r o ja  szmki. Niechby tylko nie gramu świę>a narodow ego 3  maia.

nych władzach m styiu j , oę ą . .    S , ąa  zapewne inscen izac ji  pod- prttyksły- stepsle elektryczne- podczas P o  uroczystem m bożeństw iepo .u . ■ . . .  - i r u i i u .  * - - .“ i  c ) r .w v  lrom n rom i< ;v  w art^ci ludzkich-, Rola naukowej organiza-
skoncentrowane w tym urzędzie. Urząd ter. j .  Ci y* P y  c j ( w obecnem położeniu gospodaiczem - i
koncentrow ał by u siebb; caiy O D r ó t  piemęż- torują dlOgę do władzy, lecz kompro-
ny z zagranicą, wyni ający z wszelkich ty- m jSy  p 0  zdQbyciu stanowiska nie są
tułów, dze .ego urzędu byłby komisarzem ratunk(em dia pań stwa Uginającego
rradowym dla Banku P olsk iego . , , . __• . _

W celu zwalczeń, b e r  oocia i ożywię- *<< P ^  ciężarem tych właśnie kom-
a ia  życia gospodarczego projekt przewiduje prom isow i targów D a r t j jn y c h .  
a) przyznanie 25 md. miesięcznie n i  6 m ie. Nie chcem y wchodzić w ocenę Dolary 

y poczynając od 1-go m aja. b) 150 mib wymienionych projektów, w ocenę, h t  .V dja
cele ożywien.a życia gospodarczego. Jctór*| w y ja ła  już nasza rzeczywistość Londyn
W sprawie prowizorium budżetowego , Nowy-York

1 uaja N 26 r. zaczynając należy przy- Polska; ' " ‘e r e s o w a ć  n a s  w in n a  raczej Pgry>
wroc;i  ustawę uposażeniową wedle zasad z kwestja, czym się to skończy, ji zei

bzw aicana
grudnia 1925 r a w ięc bez potrąceń procen- nastąpi porozumienie . ugoda i targi stoknolm
tow ycn i z uw zględriienem mnożnej, obli- 70Staną aoDłte możemy mieć pewność, Wiedeń

mne.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
19 kwietnia 1926 r. 

D ew iz y  i w alu ty :
Tranz.

9,20
Sprz.
9 22

K u p n o
9.18

370 — 
44 83

31,15 
27,32 

178.—

370,92
44,94

31,23 
2. ,39 

17?.44

czonej na kwiecień 1926 r.-tcnru aię sprze- l e  od z,owieszczej godziny dwuna- 
Clwia p. Zdz'echowsK' , .

V sprawie zrównoważenia oudżetu na stej dzieli nas zaledwie kuka sekunc

Włocny
130,15 130.47

Papiery Wartościowe

369 08 
4c.7?

31.07 
27,25 

'77 co

129,83

W
niosła wartość utworu, w którym błyskawir. Bazylice odhęazie się na placu Ka
tkw ą bardzo znaczne możliwości, Ponadto nie rozumiem dlaczego teorainym rewja wojska i organ.zacji  
uśpione niejako i w stanie zalążkowym. Roman w akcie III podczas przejścia oraz pochód  pizez ul. Mickiewicza na 
n e  wykorzystane i nierozwmięte w  ca- chóiu  z uzdrowioną patrzy na wszyst- plac ŁUkiski. Następnie program 
tosć dramatyczną. ko przez ścianę? A zwłaszcza odzy- przewiduje szereg atrakcji i popisów

Są oowie.T. w utworze zadatk.pr?w- wa się przez ścianę... sportow ych. M acierz szkolna urzą-
dziwego dratraiu: m oiywy zoroani, Nie m ogę te i  uznać za trafne dza w ogrodzie Bernardyńskim wielką 
w.ny i odkupienia, zaznaczony wyraź- zbyt dowolne przebadanie  języka Ze- zabawę ludową, 
nie fatalizm, nieokreślony bliżej, irra- gadtowicza na język polski. W y w o- Wileński O kręgow y związek lek- 
rjonalny pęd a o  wielkości, wszystko ty wała to wrażenie nieprawdopodo- koatletyczny urząaza bieg drużyno- 
to co  złozyć się może i składa na bieństwa: jakże oow iem  uznać za wy, Sokół popisy giupy sw oich  
treść dramatu. m o i . .w e  w tak sw oiste j  gwarze góraii członków , Która wkrótce reprezento-

M.ał też autor i poczucie foim  besK.dzkich zwroty czyste, o g ó ln e-  wać będzie Polskę na międzynarodo- 
cłramatycznycn, wartości formalnych polskie! w ych zawodach w Pradze czeskiej,
dramatu— ow e kontrasty zasadnicze Przy odrobinie smaku literackiego okręgow y związek piłki n o żn e jzo ig a-  
połączonych rodzajów  — symboliki i i pewnem przygotowaniu kulturalnem mzuje szereg sputkan piłkarskich, 
realizmu, poczucie ekonom ji miejsca publiczności itwór Zegadłow icza w koiarze wyścigi do Niem enczync.

, e , ęli „le dojdzie, ^  ^
uy podatek gruntowy o 5 miljonów. 2) pre będzie od tego, kto ujmie 
liminować podwyższony poaaiek dochoaowy w ła d z ę .

W sw e 5 pr. jłożycz >o iw.
5 pr. pożyci*, konw.

o 5 miljonow, 3) preliminować wyższe wr „ 
w y ł monopo.i o 50 miljonów, 4) prelimino­
w ać wyższe wpływy z kolei o 15 miljonów, 
5y  podwyższyć ustawą w szysike podatki 
bezpośrednie o 5 proc. t. j .  o 18 m iljonów , 
6) jłodwyższyć rozporządzeniem taryfy kole­
jo w e  . pocztowe o 30 miljonów, 7) prelim. 
no wać wyższy wpływ z podatku m a ją tk o ­
wego o  85 miljonów.

Z. Harski. 5 proc. listy zast. 
ziemskie przed w

34.00 — —

22,00 21,00 21,05

W. P.

Informacje. K R O N I K A
Wsch. sł. o g. 4 m. 48 

Zach. sł. o g 6 m 26

zjednoczone kiuby wioślarskie defilad*? 
łodżi na Wilji,  s łow em  będzie to 
dzień zabawy i radości, zwłaszcza, 
że wszysikie o ik iestr j oddzałów 
słancjonowanych w Wilnie przygry­
wać będą w różnych punktach miasta, 

Szczegółowy progiam wszystkich 
handel, który Koncemruie się na tej tych atrakcji podamy po uzgodnieniu 
ulicy. godz n programu;

Zaznaczyć należy, że byle jak pro  ̂ ZEBRANIA i ODCZYTV
w a a z o n e  r o b o ty  w o d o c ią g o w e  n a  u l.

R o z t e r m i n o w a r r e  p o d a t n ó w .  L  $ ą d ” W .  Ł w t o r e k

Ministerstwo skarbu naoesłalo do Przemówienia stron w procesie 93 2 Q  Dz.ś
Izby skarbowej nowy okólnik w komamstow. Sulpic., WJ . * . _ * , . . , r v k- v wdućuuc louuiy wuuuuiąyuwc na Ul* t »

Celem  um ożliwienia płatnikom wpłaca* s P rawle ^ d ra cz a ilia  p rzez  d y r e k to r ó w  W dniu wczorajszym znowu wzm ogło Jutro N ie m ie c k ie j s p o w o d o w a ły  W n ie d z ie lę  . , w i o s e n n e j ^

S S Z T -  . h W i rf* “ * ? c : 6 , ,nilia 1  ” • i - R z ą o o w A  n, le jsk^ j 0^ ^ M d .  » . « .

Pi&sIaw.o labczpieczema mpciecznego, opro- na ( rat jednomiesięczne lub na iu* 0 8° dz,a,e 12 w południe gruchnęła Wvdały zarządzenie w którem zwrócił- le do Minist-rstwa -'nrau mat *gromadłą|ł b. dużo słuchacz)

CentoV a t X t POro 0hr2 v nS ” eis«ć przez ^  ch ^wutygod- m ó w i l ię  ^ S t a  mwanuow nie C l ł t t  fp r c fb f o z w S  ^  P- Ż y ^ c k i e g o  z a w ^
, . ” J ,  m o w y c h  b e z  w ig le a u  n a  w > so tc o sć  p n «  przewodniczącego v i« .p re ,..sa  Owi m o l e  p rz e K ra c z a ć  p r z e c ie tn e ifo  w ,n a -  „ jg  a o le k i  m ie js k ie j  o d  o n ła l  D od atkn  s1^ d y s a u s ja ,  p o o c z a i  której p . ż .

Pbniieare w y d jk d . . a .n . r . t r a c , ,  pan- n , | e in e j ,  DodaiKU  s u m y . N a ra ly  'ank« lOTCznikom oazartenia pobliczne^o. g r o d t e d ^  p ra c o w n ik a  .  d i n . n  l  p , « S w t o i S  ł > S w v 2  a  T p l b i  d a w * ‘ ra d “  ’ * w a z ó “ kl 
stwow^ w drodze je j  reorganizacji (armjay t)VĆ ro z ło ż o n e  n a w f t  n itk i Po krótkiej ptzeiw ie — sala zaczęła na* • • » * 1  ̂_ i » u/uonlz/MJ/ ,• f  ** . y ^ P  ?  —  U ^alrip  z p b r f l r t lp  r r f A n
... wosć, e tc ) , jak równie? w d u d ze  reor- d ^ ^ M )d o w e i od ob ro tu ^  2^1 p ó łr o c z a  ^  s i e u p ^  lej waną pubu 'o ś c ią ,  w o d i ie  4 d a n e j o k o n c y  a s  w y s o k i  ś c  M a g is tr a t  m o ty w u je  o b e c n y m  k ry z y - k ó  T% u ^ o L \ t d c l e ń  k o \ n ^  
p an i, lcii . 8 miniatrarii nr.ed tfbiois «  nań- I  ki ODr&,u 7 1 P o ir ° c z a  fy n  taseni aw .e tr^ ie m iejsc p r7 e z .a. S ie io c y c h  re n t m e  b y ła  w y ższa  o d  s e m  m ater a ln y m , p o n ie w a ż  z n a c z n a  . w a  u o s w n i a c z e n  K o R i y c h .
g sn z a c  admimstiacii izedstębiorstw pan l g 2 5  ro k L i N a  p rz e c lą ;?  m ,e 3 ię cy  czonych ul publiczności zajęli członk-wu- w d o w ie  . i io ś ł  lek  r s tw  W VduW ,i ie s ‘ b e z i e -  ' lnlU  1 7  b m ' & d b y ło  SIP DOd p r z e ­
stw ó r ych 1 monopou o łączną kwotę m 0 g ą  b y( r o z ło ż o n e  p o d a tk i, k tó ry , h T,agi«kraiury i paiestry w ileńskiej, wreszcie , p r 7 e S u n ł e c i e  t e r m ł n t  n o  IV! zp ła tn  e  w o d n ic tw e m  p , J  b o r o w s k ie g o  d o -

jonow- wysokość nie przekracza 10,000 zło “rz.ou.oy sądowi. c o i a d a S n te r m in u  ootnym oe płatwę. roczne walne zebranie członków to-
Zaiste rozpaczliwą musi pyi .a s  su ry p o . . , k 6 w przakcacza- . . -  . . W 0 J f 0 * A . ’ w a,z ,s ,w « dakwiadczcr Brolp^h

tuacja, jeżeli nać tego rodzaju pro jących tę liczbę mogę być rozłożone krótkie (okoto 2 * au.nt) - >---------—- - J W  m y śl o s ta tn ie g o  ro z p o rz ą -
• - - —  —  - - o -  , . . ,  ,  . u .  —  z— w _w ,— a jędrnie f rzeczowo dz -m a władz minist€ijalnvch termin ^

jektem zastanawia się i Rada mmi- na przeciąg m.es._ęcy_trzech ( *  ) wypowiedziane, dało wedeg wrażeń słucha- etftartjnia p„ , aminAw „ r 7 . omr.7vrh. M.nister spraw w ojskow ych

strów i Sejm.
o  grozie położenia, iecz te targi par- ^ dczyt pi o.
tyjne, na których dokoła projektu odczytu i żasadn.cze tezy wysunięte cza było ti ;co  dłuiszer od przem ów ienia je- aA W H jfąąŁ Ą u u  w *  gląd ochotników  uroazonych
P- P. S  odbyw a się obecnie kupno- pizez prelegena podamy w jern y m  5 ° * ° ^  * poswivcom hvto pny pomnieum _  rx) z  s e jm i k u  W l l  - T r o c k i e -  iaćr lQ0b, 1Q07 i 1908.

1 v „  . . .  Z h r..pr/4,« znanych nazwisk 1 faktów z 24 s t r o n n ic o -  w r - i - u - .  L. r . «  ... „ .„ ...iA

W O / S K O W A  roCzne walne zebranie członków

P o b ó r  ro cz n ik i .  1 9 0 5  Spiawotrdanie z działalności stacji 
\ , 1  iirTpdmrzi rh spraw wojskowych decyzją dosw.adczalnej w Bieniakomach zio-

M- łrt '.Hnsi, etan/, „ i  —  “Kryzys w  rotn .ctw ie . Pod tym czy odrazu św,ad»cuo, że w tej części pro- Sk,adf n,a: p^ aiT* J J ~  ~0 c ’ 1  oma 15 kwietnia rb. za.ząaził po *yk dyrektor stacji p. W Łastow ski,
10 ieda*  *u n om  tytułem ‘ vt ygłosił w uoiegły piątek ,valka 0 Przed,uiony lo dn,d 30 cztr  1 ó r mężczyzn urodzonych w roku który też wygłosił następnie rerera*

enia, zez  te targi p ar- od czyt piof. W. S ta n ie w ic z  T r e ś ć  przen.ów enie podprókuratoia Jankicwi. ‘ c a m o d  i  n n w i  1905 oraz iednoczfcśn'e zaciąg i prze- na temat: rW oływ  opłacalność na-
j .-.u------^ -------- r...:—: - s A M U K ż / ^ u u w A  g |ad ochotników urodzonych w la- wozów mineralnych w płodozmianie>

P o  wysłuchaniu referatu przeprowa-

\

we£ o, drukowane o aktu oskarżenia. W  sobotę , oma 17 kwietnia r.b. D o  przeglądu stawić ;tę powinni dzono dyskusję na ien temat.
Obydwa, oskaiżyciele dom agali się na odbyły się, pod przewodnictwem Sta- w szyccy  bez wyjątku poborow i rocz —  (t) Z  p o s i e d z e n i a  s e k c j i  

oskarionych wyrokt w ed hg artykułów  102 rosły  p. W itkow skiego, posiedzenia nika 1905 posiadający obywatelstwa h o d o w l a n e j  W . T. R, W  upieg?**
7  ^ 1 ' zf s^ act1’ Wydziału i plenum sejmiku pow.W il. polskie, jak również ci. którycn przy- sobotę odbyło się posiedzenie człor
pań iw uZi śR d tO fero w an ej0 ku ^ baieńfu  u- Trockiego. Na posiedzeniach tych p> należność państw ow a nie je t i  osta-  ków seKcji hodowlanej wileńskiegc
stroju p a ń stw o w e j rozpatrzeniu całego szeregu orobniej- tecznie ustalona, a którzy zamieszkują towarzys*wa rolniczego, podczas Któ7

z obrony pierwszy przemówił gość pa szych spraw postanow iono międzj- sta.e na obszarze W ojewództwa W- rego inspektor hodow lany p. Opacki
\J nr Umirn Itfr-I.i w t .  /\ 1 te .  a  n /I  ̂ 1# /> ,71 Tl . a m m . n  . m . ■ _. ̂  r-1 a  aa C ł  n a. ić a /—* \ V / lit. n  na i O O O Lr 1 O rr 7\ tl I O f łl  r a /V ̂  v*a. fil / A h Aa « a a a - - - 2 .  . tl  ̂ a  ^ 1 A .M 1 M m Z  ̂. a !   - 7

sprzedaż państwowego bytu Polski’ 7 n3siępnych numerów,

a  kto dziś o nim wspomn * ś i o d  Jakto?
młodszego pokolenia? Mamy aż etatowy, urzędc wy pań-

O  Korzeniowskim - Conradzie roz- stwowy urząd konserwatorski dbają- 
pisywaliśmy się do 
wybujało szczycenie się 
na-wyższych sfersen literatury
Skiej arkaOKl świadczącej O da eKO Sięgają- która w trakcie śledztwa i przewodu sądo- mez uuuanu uu uyspozyeji oiaiusiy vŁ-,.ia., raiua ĵ ijiłjt puouize w r, cycn a o  zwtązKu, w luorycn prowa

A KtarrWn-s t tpn cej w przeszłość naszej kulturze miej- w ego puyzoałs się do przynależności do samochód osobowy. Następnieuchwa- 1925 otrzymali kategorję „B* oraz azone Dyło racjonalne żywienie po
z dziad? n ra rliia H  cv r iino btK/w scowej, pilnujący aby gdzieś jakiegoś zwl |̂ku k? ^ n,styczIjeJ. . łono zmienić słronę wykonawczą sta wuzyscy urodzenii w  r. 1 8 9 8 — 1 9 0 4 , dniosia się znacznie.
/7i4r.iŁ ,1 p ,  J.... kurhanikr nie rozorano do c.ia i nie niCrenaS6w efana'ńick.ew.cza *i Kulikow- futu opłat drogowych, oraz zatwierdzo którzy z jakichtrolwiek pow odów  do- Następnie ustalono łermmy wy-

doszczętnie wydłubano cegieł z ja- sk ie g o  g ło s  zabrał profesor rr.rc, Pietrusie-  no zwjększe.iie ilość łóżek w szpila- tychczas nie stawali przed komisją jazdow komisji licencyjnych dó posz-
kichś ruin— a żadna, literalnie żadna, wicz, który przsmiwiaf przeszło 2 godziny. |u powiatowym w  Trokach. W  końcu pob o row ą. czególnych obór, w rezultacie c z tg o
opieka sni państwowa ani soołeczna k& w ybr3r|c  P N arwoysza, jako delegata P R A C A  i C P IE K A  S P O Ł E C Z N A  w dniu wczorajszym komisja w skła-

 „ o . n  onu i\-uiy w nie olacza u nd. pamięci tych ludzi, T reść  je j głów nie znierzała do zdy- r*a wystawę Targów  W schodnich w —  (x )  D e l e g a c j a  b e z r o b o t n y c h  k?*e PP: inspektor Opack., prof.
pędzie Dolskich patriotów  naiednem klór7y Iwo ' 2)'11 ł« w szechsronną kul- skv-ahiikc-ania oskarżewa z artykułów .02 Poznaniu. Na tem posiedzenie zakon- w  M agistracie  W  dniu wczoraj- Marszałków icz i : Czerniewski wvje-
z Dtcrw -vci sio, mieisi r?v iż tur?» którą się szczycimy, którzy nr- i U 9 K k. w wspomiiauych punktach. czono . . . .  c ------- 1-
aI : ! * ? * ™ .. .  ^  ,Ź’ n r a w d f *  m e  d a li  . r z e z .  a ć  P o h v n  o . . v  Przem ów ienie  nastąpaego m ów cy,

olśniewał Francuzów mistrzowskiem 
władaniem ich własną literacką mu- 
wą, kfóry jako p.sarz polityczny wię­
ce j dokonał mż niejeden minister o 
najgłośniejszem nazw sku, który

doprawdy, niewart nietylko wdzięcz 
nej wilnian —  wszvętkich Wilnian! — 
pamięci,  czyliż nie wart tablicy p a ­
miątkowej na ścianie domu gdzie się

m e 1prawdę nie dali zczeznąć P olsce gdy 
najpotężniejsze dłonie coraz 
wkopywały ,ą w grób!

Francja osypała Klaczkę honorami czącego rozpruwa rozpocznie etę o godzinie
A _  ................. 0  i ar.-i. MńwiA haHa u . j a *  nozostuli Or :ońcv o u u ę u z i e

ułe ->iei cenaSa P r e s s a  zakończyło c  g. 8.40 wie* 
^tęu.wj czdl w czorajszą rozprawę.

Lłziś stosownie do decyzji  prze w o d n i-

M i F i c i f A  szym w godzinach przedpołudnio- 
M I E J S K A  WyCh p rzybyia do Magistratu delegu-

chała do Szumska.
—  Z  o w .  o b r o n y  p r z e c i w g a -

—  (n) P o s i e d z e n i e  k o m i s j i  f i -  c ja bezrobotnycn z o. Zasztowtem z o w e g o .  Z pow odu ntedoiscia do 
n a n s o w e j .  Dziś, dnia 20  kwietnia, na czele, z prośbą o udzielanie pracy skutku v a o ie g c  zeb ran a  wileńskiego 

posiedzenie miejskiej bezrobotnym, przy obecnie wykony- w ojew ódzkiego oddziału towarzystwa
u ro d i i ł  i 'ch oćby  skrom nego” pop.er- m S ° S n  ltfgT^Czernihow.' PPo°Sprze^mwrie  ̂ komisji fina^nsdwej z następującym w anych robotach 'kanalizacyjnych, ńa obrony przeciwgazowej w  dniu 24,111
sia na pomniku gdzieś w malowni- , *ev in stitu t ,  ^óano ffiu r ach pozostałyc.i adw okatów  jak  la ło  się porządkiem dziennym: l j  sprawa o- zmiany tygodniowe, aby w ter. t! b .,  odbędzie n ę  drugie walne ze-
czem -jstromu byłego ogrodu Bota  tanaorję Legjt Honoruwej; Kraków, słyszeć zapowiada się słuszna replika i dm Kreg|enia obw od u  śródmieścia dla sp o só o  dać m ożność zarobkowania sranie w dnm 2 .  kwiet; a o g od z  
j S S E f 0. 1?  w t ó k ,  u S :  wymiaru podalku od placów bu do w * k s « l j  .o f l f c f  bezrobotnych. Magi- 7-ej wręcz, w sali SniadecKich U S B .

wlanych . gruntów o  charakterze bu- strat m Wilna do pow yższego się oraz odczyt p. prof. M uszyńskiego
czystośc.ą 5 0  letie jego dyplomu do- ^ z ^ w z g i ę d u  na ilo^ć osKarżonycn (z po- a o  w lan y m ,^ ) sprawa zaciągnięcia po- przychyin i preyrzekł pro'śb:e deiega- «Sp raw a gazów trujących w  H.tefafu-

wzn.dtn wi c . k torsk .eąo  i siednidzies ą ą io c  :nicę śi 3d 93, ja *  wianema tylko 8 1  starię^  pr«-d życzkj q a  renow ację  turómy vtr cen- ć ji  zadośćuczynić.
7 5 1 , “’ 5zPak0Wate, krotko strzyżo. u r dzitl; Kroiewtec powtorny mu dał obliczem .'rubunału) wątpliwem jest jednak y ,. , , f  . o, c _ r; >łV _ ( t \ I l e  o b o
%  o J a uniwersytecki dy pl j m  doktorski, na Jrali e^ktrowni miejskiej. 3| sprawy - ( t )
“ m f a s t a 81 r  k »ó ym wyraźnie stało Juliana Klacz- ^ód zf  rkmęty. . b ,eż* ce : ,t t st® ° ”zy  ż r w e ,  prawie m ło-  w * ' "  ^  W  j(ażdy m b ą d i  raz ie  w yroku nie  na-
d*ięńcze b y s tro  patrzące z pód b u jn y ch ,  ko VllneilSl, de llberailbllS artlbus leży się w edłu g  opinii  v Vtiaw pych sądów . 

I m  , Się wrażenlh że się optime merita . ników wcześniej,  spo iziewać’, juk w piątek
" k r aiR t , r  1 rld i3 c e 8 °  s i ę » , c o  °P A  W l r o ?  jrzec południem. ' B S '

-an.vyzej szesi ilziea.ęcioletmeyco hreczw J.steia ? . .  . , .
życie całe  na wsi spędził, a nie przy N l e  m ‘, l e  pO S Z C zęsC ' s t ę - z a  r . te -

u i u U k; lążkami. Umarł sparaliźo . a- w i e d z i e ć  ile la t  —  o d p 0 w ; e d ź  n a  t o  mmmmm
^ K r a z o w .o ,  w l . OJ  tym i tamże p o -  p y t a n i e  d o p i s a ć .  Cz. J.

rze niemieckiej».
(t) I l e  r o b o t n i k ó w  m o ż e  w y -  —  U r z ą d z e n i e  z b i ó r k i  D a r u  

z a g r a n i c ę ?  Państw. Urz. N a r o d c  w e g o  3  gc m a ja .  Centralny 
(n] W  s p r a w i e  u p o r z ą d k o -  Pośr Pracy zawiadomił m inisteistwo Z a rząd Polskiej Macierzy Szkolne 

w a n i a  u l N u m « e c k i e i .  Radny m. pracy i opieki społecznej,  że z tere- nimejszem przypomina wszystkim 
Wilna p. S. Trocki z w ó c i ł  się do nu W ileńskiego Państ. Urz Pośred. O rganizacjom  i )\v3rzystwom Ko 
magistratu z prośbą o jaknairychiej- Pracy może w yjechać zagranicę na biecym, oraz Sz.  Paniom i Panom 
sze uregulowanie ul. Niemieckiej wo- roboty  bez szkodv dla m ie jscow eg o  którym imienne zaproszenia został,, 
bec tego, że obecny stan rzeczy ta- przemysłu i rolnictwa 180 robotników wystane iż pus:edzenie w iprawiy 
muje iie tylko ritcS uliczny ile  i rolnych, 50 robotnic rolnych oraz zb iórk i  Daru Narodowego 3 g o  maja



4 *» r o w c Nr 89 C099)
odbędzie się nieod wołalnie we środę 
dn. 21 kwietnia o godzinie 6 m. 30 
w toKalu Centralnego Zarzadu P. M. 
Sz. Benedyktyńska 2— 3

R Ó Ż N E .
—  (t) Związek p od oficerów  

u ru ch o m i! b iuro te c h n icz n e  W i­
leński zw:ąiek podoficerów rezerwy 
otrzyma! z ministerstwa spraw w oj­
skowych subsydjum i uruchomił swo-

w

..Helios" I I  Niechaj nas dziecko sądzi!
a1 roli oh św ietisn 1 nicicn/ I F i  P i  DPV I HAU

W ielka sen sa c ji ooby obflenej;
Traglagny trójkąt małżeński.. 
10 aktów  iraged ja  o eroty, 

■ ■ cznym rozniaoha.

V  roli gł, św ietlana i piękna LEA F A R P Y  I H A L S  M 'R E N D O R F .

Kino K am eralne . N ainow sza atrakcja sezonu.
| -x  | * ŁC A  ^  hum oru B E O lfA L D  D EN N Y  w arcyw ew sołf-j,, szam pańsl

p r. eg. ~CreKovia (Grocino) 3 i 3 (2 : „Polonia Czy pani mieszka samar
r  . . . . . .  ul, M ickiew icza 22 • ' I

1

. , _ _  „  N ainow sza atrakcja sezonu.
* v ą z e  hum oru R E O lf.A L D  D EN N Y  w arcyw ew sołfj,, szam pańskiej, p i;kantnej farsie w 10 atk. 

L_ , _ _ .1 r *  1 W1 Sekunduje mu.*'nrisłodsz'

. - . , - . . . . Po walnem zwycięstwie Cresovi czerwca J op, Leg. hędzie miał w
ie biuro echmczne, Które mieści się odniesionen w ubiegłą niedreię nad Grodnie cię2ki orzech d c  zgryzienia, 
przy ui. _ -zeszK^wej 2. mist-ztm okręgu Pogon:ą zaintereso- Sędziował prof. Weyssenhoff.

—  (x) N o w e  p ism o  w  W ilnie, wanie się spotkaniem gości z 1 p. p. t .
'3  najbliższym czasie ukaże siu w Leg. było b. duże, jednak deszcz P o g o ń    4 2  o  o  2 * 3
Wiln'e nowe pismo chrześcijańskiej spowoaował, że tylko garstka : nieli- , P- P*
demok'3cji p. n. «Nasz sztandar*, czna stałych bywalców była obecną. Niepowodzenie 0 mii 4rza okręgu

—  (w) N o w e  to w a r z y s tw o .  W  Pierwsi wybiegają na boisko go- Pogoni w spotkaniu z Cresovią nie 
dniu wczorajszym został zt.egalizo* ście w sktadz ie znanym u nas z nie- było iak widać wypadkowe, bowiem 
wany przez p. wojewodę statut no* dzieli poprzedniej. Gospodarze ptze- ¥l nieazieję uległa ona znów w Bi?,, 
w o pows*ałego towarzystwa kultu- ciwstawiają im skład. Luberda, Bajgiel, lymstoku drużynie 42 p, p. w sto- 
raino-ośw'aiowego białoruskiego pod Janicki, Gozdecki, Truchan, Gęsioreb sutiku 2 : 3 .  (t)
nazwą rChata Oświęcimski, Wróbel, Krawczyk, Ku- M i s t r z o s t w a  „ B r —  k la s y .

—  W ie lk a  l o t e r ja  f a n to w a  lik, Warenneman. — Ż, A. K s  O misko 3 :2  d t » .
n a  c s !e  o iw ia ty  W  dn. 3-go maja C resovia od początku bierze ostre Pominą ze ogniskc wyraźnie p*eew.yife*a
b. r e.itrainy Zarząd Polskiej Ma- tempo, gracze pracują energicznie słabmtlncb a -ademików fizycznie iednak w 
cierzy Szkolnej urządza wieiką lote- idąc ostro na i no każ ,a  piłkę, jednak j eraltf ,e. ™ 8lało d,rf lf ;'«• RllcŁ'
i ję  iamową W Wiln e i całej Z emi gospodarze częściej przesiaoują pod pTk; w ip tyttoP* z 4  “ ak SćzęSfcuf
wuensk-ej 50  tysięcy biletów, z któ- bramką zielonych. N.e bacząc na to wynik p zedstawia Się nieznaczną przewagą 
rycn co p.u.y wygrywa rozrzuco- w 14 minucie pada z rzutu wolnego, bramek, ę̂dzii p. (kabowieckb
nych zostanie w kraju. Cena jednego bitego przez Cvbulaka, pierwsza iskra—Wilja II ’ sl a  • oj. Wilia II
b W ,  JO gr „y . : a , t .  „ity, 'd, d h J ,  - a l k , ,  w Ib a. d ,ug . . IŁ ,  K ' ,  f i  ®  *
z loterji DTzeznaczonv na cele oświa- Na trybunach zamięszanie. Legun bit"ą d-użynką iskry, która do lamegc r ”Ł- 
tj  pozaszkolnej w Wilnie i w Ziemi podwajają encrgję, atak podchodzi końca prawac&i lo  Gćrby nie ładcy 
W leńskiej. kilka razy pod n< amkę przeciwnika slrza) Hntowta straciłeby Wilja dwa punk

N.ec że więc każdy obywatel i lecz Warenneman i Krawczyk mamu- k y / ^ a ^ z a w e z ^  r^pTowSf* 9 j f e k i  
leazoa cpywateika Polski usilnie po- ją kilka pierwszych sytuacu. Gra przy- (Wiijaj. któr7  pr*wa a sobie na wyinźdie 
pierają loterję Macierzy, przyczyniając biera jeszcze żywsze tempo i aopie- ozmy»ine kopani*. Sędziował słabiutko p. 
się tern samem do szerzenia oświaty, ro w 33 minucie Wróbel, najlepsza SzneJder.

anrętajm/, że każdy los sprzedany w tym dniu część ataku 1 pułku zdc- 
zwększa fundusz „Daru Narodowe- bywa goaia. W  41 m in u Je  Kulik P ie r w s z y  w f o s e o n y  b i e g n a p r z e -  
go 3-go cna ja". główką zamienia piękną centrę W>ó-

—  K a s a  C h o r y c h  m W i l n a  bla na drugą bramkę Gwizdek sę- Urządzany staran'em W K.S. Po-
poo?je a o  wiadomości ubezpieczo- dziowski zastaje drużyny z wynikiem goń pierwszy wiosenny - bieg na 
nych i ich «-odzin, że szczep;enie 2 : 2. przełaj, na przestrzeni trzech tysięcy
Oupy w C.mtralnej Przychodni Kasy Po przerwie gospodarze zaczyna- metrów zgromadził n& starcie . dwu- 
Chorycn iD om n kańska  15), od dnia ją  grę ze słońcem. Z punktu atak dziestu zawodników, z dwudziestu 
20 b. m. będzie s'ę odbywało 3  razy p-zebija się przez linję pomocy, siedmiu zgłoszonych. Pomimo pięknej 
tygodniowo: w-- wtorek, czwartek Oswiec;mski podprowadza i... prze- pogody bieg ten nie zg-omadził na 
so rotę od g. 12 -ej do 2-ej popo strzeliwuje Ora przenosi się z poło- starcie iużej ilości wfazów, ; co  1 do 
łudniu. wy na połowę i dłuższy czas niema pewnego stopnia da się wytłomaczyćnle

£ - P r z y g o t o w a n i a  do o b c h o ’ decydującego strzału, W  22 m-n, trakiem zainteresowania s<ę tego 
J n  3 g o  m a ja  idą szybkiem tern- Wróbel wykorzystuje zamięszanie 1 rodzaju imprezami, a tylko odległością 
pem. Centralny zarząp P. M. Sz. sttzeia trzecią bramkę Na chwilę gra od centrum miasta. 
wyd?ł nowe artystyczne znaczki i przenosi się na pole karne gospoda- Piaszcysla i górzysta przed fini- 
tak'i;Z nalepki na ckna, które już są rzy. wolny zrobiony przez Bajg<eia szem trasa wytworzyła ciężkie wa- 
rozŁsłane na p-owfncję, gdyż i tam broni Luberda brawurowo. Cresovia runki dla zawodników, jednak na 
w ^żdem polskiem Srodowsku wre wyraźnie zdenerwowana podwaja ata- ogół czas biegu jest wcale niezły, 
wy ężc.na praca piątek dn. 16 b. ki lecz bezskuteczn'e i dopiero w 34 Pierwszym przybył do mety Jen- i 
m. w biurze certrainego zarząpu P min. lewo-skrzydłowy strzela trzecią ty5 (niestowarzystony) w czasie
M. Sz. odbyto się zebrarie na któ* ! ostatnią w tym dniu bramkę. 3 m. 34, drug>m był zapowiadany
r e n  utwptzorro u w i. sekcje: propa Drużyny schodzą z b o :ska z wy- przez 'nas kandydat na zwycięzcę
ganaową, k*órej obowiązkiem jest nikiem 3:3. Kłaput (Pogoń) czas 3 35, trzecim
sztrzeme w ’aaomości ó obchodzie O e s o v :a  wykazała nam jeszcze Kuczyńsk' (77 p. p. Lida) — czas
I g o  maja i o ['arze Narodowym, raz, że jest drużyną bardzo ambitną 3.36, czwartym Ju9/kiewicz (Iskra).

2 gą oteryjną, te; ostatniej zadamem i silną na wszystkich miejscach prócz Na ogół kluby miejscowe zgłosiły 
1 ,dz; sprzedaż losów w iclkiej loterji bramkarza. Wszyscy grali otiarnie i bardzo nielicznych zawodników, 1 p s'p. 
Macierzy v dn. 2-go maja, o ra z z b e -  o .tro. Leg. —  jednego, Wilja — jednego,
ranie intów. j  pp LCg okazał się zespołem Z A . K .S . —  jednego,^K. I. P. — jed-

T E A T R  i M U Z Y K A  znaC7n,e trudniejszym do zwyciężenia nego,
niż Pogoń Nawei najsłabsze miejsca »••••»•*•«••••»*••«»•«•••••*••»•«

— Reduta -v jrmachu na Fohnlance 1™ bajgiel i KuIik grali wcale nieiie. y  m n c i || 7 T f » 1 r r n p e r f k  H o
r̂a dzism we A-torc. l i  20go b.m komę Bardzo pracowicie grał Oęsiorek. i n w a i u  t u u

dję Zeromskieeo ciekła mi DrzeDlore* T rnrh .n  ■ \Y/.zhol :«(/ . . . . . r . n  l.ni^i,:

Sekundują m ur nrjs*odsza. 
^ t-varzvc/Ka M A R 1 0  N j  

•• M 1 X  O  N l niebezplecz-i 
ny ntm on dla m ęszcz-zn A. ARO A RET L1RENG5TON

Uwadze  W .P ,
R oln ików

K sit jg ; i  d o  r a c h u n k o w o ś c i  r o ł n t j

Kasa szczegółowa Kontrola P en sji i Ordynarji
D nennik czynności „ Naji.iu
Kontrom zboża w spichrzu „ Udoju
Kwi tar ju sz e , Przychód 1 Rozcnóo. KsiążeczKi dli Drdynarjuszy K -ięei
u ajro zm a itszy eh  lin jatur  1 A ro e ty k a ń sk  ej bu chańerj l .  K w i t a - j u s z t ^ k s i j ż k o
kowe do kalki A80  kwitów podwójnych nad&jace się dla n^jen nika

m ły n ó w , la su  i t  d 
W ykonyw am  w szelkie druki oraz pieczęcie gumowe, Wysyłka pocitą  _e

C eny Konkurentyjncpobraniem.

m  P O R K O W S K ! ,
I. M Jc k le v d c z a  5,

W I L N O
II. Św. JańsKa 1.

Roboty m alarskie
P O K O JO W E  
S Z V L D O W E

. yuonyw ? ja k  w 
mieście tak i na pro­
wincji p r a c o w n i a

n a

W A R U N K A C H  
U L C  O V  Y C H  
( n a  P A T Y )

Ta D.ż< 
s z k ł o  o k i e n n e .  
Sprzeaaż — szklenie

LE K C il FRANCU:- 
SK iE O O  udzie­
l i  nauczycielki/ 

-  d ługoletnią prakty­
ka (dypiom uniwer • 
rytetu Lozańskiego). 
Adres - óf. Slrom a 8 , 
m. 3 (przy ul. Mickie­

w icz* 46

W a r s z a w i a n k a
p oszu kjje  posady go­
spodyni w 1 e j  s k i i; j t„ 
zna się  u  kuchn. i 
m leczarni, jak  również 
" ‘oże ; przyjąć zarząd 
dom em  w m ieście , 
z a o p i e k o w a n i e  się; 
dzie{m; mb chorynv. 
Wiadomości Żeligow ­
skiego 4, D ozorca 

wskaże,

-Ii . krzeznaczenie I ' 
Św iatow ej s ła - Re s . i u r a c js  na-, 

150 nakryć w 
Koieuuą praaty- , Pi^rw-szorzęd - 

wy ŁsvchoKra- '  i-ówuież ob- n* n) hotelu w uzdro* 
folog Szv||e-Szkoluik ^Iłai ° m‘ony -  cksp.oa- 2 nt-iwiększął-
'ipowi. Ci. k m  j. t e ś ,taci4  la s6 «‘. Ia‘ 32 e- 'w kw ei.
kint byA -Wż rSr? nergiczny, p ra c o w ity ,^  n.»ce — do wy- 
N aaeślij charalr^ r pis- u « c w y  s d o b r e m l  d z ie rż a w ie n ia . W ia- 
ma swój lub ainter-s- świadectwami oraz re* <“ >moś.: N apierska,.

‘ 1 sow anei osoby, z a k o felenciami w iarugoo- w arszaw a , i i c ń -
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Grod- komunikuj: nię, fćftc,ny-ch osób prszukuje 8 * »  13

n ie  ogłasza n a d z ie ń  14 go maja 1926 roku godz. m iesiąc urodzenia!0  d P 0  w e d “ J —
12-la przetąjg na robedy asen.zacyjne w buoyruach c h a r a S '
w ojskow ych garnizonów. Kllno, Nowa-Whfcjka, de- określenie za'et. wad Cz”. nfagrdżynter i f.p. V J  « n. ^ z , Zdzie*
rezweCZ, Porubanek ro d b ro d zit .  ‘ Nnwr».Swierianv zdnlnnśH m » , n , A . , ! Ł a s U w :  z i-lo srn  a . iiisiriej. fasa*
Liaa, Mołodeczro, , r____
i Wołkowysk i na robo'y kominiarskie w garnizonach: £ L ołrzym .
Wilnn, Nowa-Wilejka, B e r e 'w ftz ,  Pohulanka, Poruba- " ^ t o w y r

O B W IE S Z. C Z E ŃIE.

ubanek Podbrod. ie, ■ Nowe-Święciany, zdolności, prieznacze- c  as kł*.w :Izgloszfnia ( r7V niclrueL J ^ a9af  
:zrO . Helenowo K ra ś m , Wilejka . pow n,e- A :a|lzę wysyram P ° Adrainlst-aed Radi j - x,a ! , SUW3”!! 
i na rnhnlv komirii-irskii- w oarniTnnorh- P° otrzymaniu 3 z ł .wa P' „Sumienr f —ramprszezek. bar trw a ­

nie w łosów . Elektry 
: acja kosmet]’ izn*
U uwanie podb-ódkn.' 

„ . . .  -■ Mickiewicza 1 m .
n a iw yb k ^ isz lr°h W,nóa Vi Leonisz- c iś c ie  z ■ r -cu  Ka

Wszelkich informacyj dotycząch przetargu uozie- sób Stolicv Warszawa k̂ >
*3 O l , .  C ,  ^ 1 F o n i a 26,  r .  fir 1 w

rtCk Biały Dwór, Podbrod^ie Nowo Święciany, He- O so l . isc ie  j rzy jm u ję  T : G t l l i s k O  
lenoro , Kraśne na Drzeciąg jeanego roku t j .  od 1.IV od 12 - Frotokóły, L - . '
1926 roku do 3 I V 1927 roku.

la w godzinach urzędowych 3 Okr. Szef. Bud. Orod- Psyoiio-Graioio^ Popław ska 26. 
no, 3 maja Nr. 6, pokój Nr. 3.

3 O k i .  S z e f o s t w o  B u d o w n ictw a G ro d n o  
L. dz. 2612/Bud

ller-Szkoli/Jk
25--3

liękń’ dn. 30*1 I92t,
yilno,

Wilji.

- D
O RYG IN A LN E S Z W E D Z K IE  

W I R Ó W K I  d o  M L E K A

„ D  I  A  B  O  L  0 “
o raz różne in*ae m aszyny i przybory m leczarskie  

p o l e c a

Zygmunt Fugritózkl u  Oilnje
u l ,  Z a w a l r .a  N r  11-a .

O prócz w irówek - D I A B O L O -  skład posiada różne 
inne ja .  .o : A L F A  LA W A L , M IL K A  K R U F p A i  t. d

czj{ał skiego «’ ciekła mi przeplóre- T r jch an  i WróDel jak zawsze. Janicki
W środę dn. 2 1 ,g o  po raz drugi dra- R z ę d z ie  gdz ie on lub Bajgiel

mat :mi:a Zegadłow eza «G,az graniczny*. p o w m m . W a r e n n e m a n  zawsódi w  ciniu 18-go b, m . D rz e c h o d n ie  u -  ■  M -
w  cC,2T-ar,e dn- 22 g0 fantasiyczna ko- oczekiwania, g r a ł  anemicznie i robił na moście Zielonym byli świadkami ^  f  R 1 T w M  / V  1  / «  f  *

£ & «  t a b p - i . - * 0 0 0 * 0 . niezwykłego w id o i ls k i  f h e i  mo 1 ^
Karczmarku w mą w 0 1  z  tegQ  s p o t k a n ja  w ,d a ć . że  1 3 - g o  p o d  e sk o i tą  s tra ż y  szedłniejaki Fran- |  do 3  w ro inych  eksnortowane

W Y P \ D K I  I Ciszek Rokicki (B c łtU D ie ). W  pewnej ~
W i r A D K l  1 K K A D Z  L Z - E .  waz^ został postrzelony przez brata sweg c h „ { g d y  w y ^ a , 0  m u  s ię ; ź e  Uu 3 g a

, r u s  n o w o ro d k *  Na cmentarzu — O b e rw a n ie  s ię  ru sz to w a n ia  W  esk  j r t y  z w r ó c o n a  jes .w l .m ą  Stronę, 
prawosławnym w Mołorfeczn.c znaleziono parowozowni Wilno wskutek zerw ania s ię  spróbował SkóC 7 y ć  d a  W ilji,|  a b y
•nw r Z / f ! °  4 płci m ęskiej przedwcze- nadb,* o w a -ez o  msztow ania 7 -s ta 'i potur- w  j e . n u r ta c h  z n a le ź ć  ś m ie r ć  Zamach 
snego porodu. bowani robotnicy M ichał Giedrojc, Jan R o- „ . c ,

-  Z a m o rd o w -ir .ie  d z ie ck a  W  pobl żu gów, Teotił 7 -g ie l, Ao esław  KSmich i Józef s a m o b ó jc z y  U a r e m ę  ł je d n a k ż i p o -  
Sw ięaan  w polu znaleziono zwłoki dziecka Mnjewski. Pierwszych trzech, którzy odnle- S te ru n k o w y , w y c ią g a ją c  R o k ic k ie g o  Z 
Dl Cl Źensliipi Nu  :_____ 'i  1 ______________ H.. r *L U / ł« «

Akuszerka
W . Smiałowska
p zyjm uje 1 od godz. 

do 19 Mickiew.-str 
“eorow* oka- ra g

zyjnie do sprzedania. Xj'rP n 'i
M oniarzki 19 m. I W /F Nr 6 J

R r y e z k a
raoftrnnia .

d o m y , A. a  JA T K I, 
p L A ' c  i  
kupno— sp rzeaai — 
dzierżawr ■, Poważ­
nie i eolidr.ie m - 

łatwie

Z A C H Ę T A "
F  o r t c w l 14 
t e U t o n  9-05

Proszę o  p o p a rcie  W - nej 
Klijenteli 

D O L S K A  P L A C Ó W K A  
M E B L O W A

Zawali a 15

Z'
gab. tymcz. zaś­

wiadczenie > 
wojsk., wyd . 

przez 29 p. ari po. 
na imię Antoniego-

W ykonyw a obstaiunk: od najskrom niejszych ł4a ,ik,ewJęza zarr
a : --------i - . . - ------ . 1 i w, Pow idakich grr

z gw arancją polecam y w partjach 
m niejszych i w agonow ych.

O ferty zobov-iązuiące odwrotną pocztą.

Dom H-K. \m?' DUCHNPWSK: i 3-K8
W I L N O ,  Zaw alna 21 lokal 15.

T a m ie  sprzedaż kartofli jadalnych w ga.unku w yborow ym .

*łłci żeńskiej. Na zwłokacn ujawniono dlady śli ciężkie uszkodzenie ciała,' oogotowie ra- wody. Chłoana kąpiel zdaje|si“ przy- 
raorf 5; ^  t , r tunkowe odwiozło do szpita'a żydowspego, wróciła mu równowagę umysłu, da-
_  „  . S m ' eiŁ ^  wagonie K  18 a  m. pozob'ałych odwieziono JO  domu |p: h o w jp m  ^nnJrnlnip Hnnrnvadnmvw poCiąKu Nr 312 nagle zma-i Rdward M i- Odpowiedzialny ia  prowadzenie robót eJ pOW e m s,.  . .Ojme Ooprow IT
=ei _  (w . Gała po w. 3łonim «W fgo). który Antoni Sw ,ralski fŚwięciańsba 2)- D ocho- ZObtai d o  w ię z ie n ia .

Zapisujcie m do L. o p p

oo najpow ażniejszych FA CH O W O  
posiada: krtdensy sypialnie, toalety, szafy i 
garnitury bambusowe , orai P IŁ K I NOŻNE

50»/o ła n i e j  m a g a z y n ó w
Z PO W AŻA N IEM  Sługa M akows' -

Instytut piękności
przy u. M ick ie w icz u  37, m. 1, tei 657 
• iw orŁyła 'ism a z dypipmem «|nstituie de 
B eiu le»  w P a y fu . M asaż twarzy. Usu­
wanie zm srszrzek _eczem e w łosów  od 
wypad, i łupieżu. Odw łasanie skóry. Masque 
Pale- MLZ.P. 5<’-

Polskie Gimnazjum
V VlArszawi( orzyfmuje zołoszenia nu 
posady d yrek io i« (ki) z kapi.ałem . O fer­
ty szczegółow i p /d «Dzlerinw t.», --Reklama 

j Po'ska» W arszaw a, Jasna 0

Rzeszańskiej, uniewaS 
nia się.

Z ru l książ. wojsk: 
i kau ę mobU 

wyd.prze; D.K .L , 
— Bieisk-podi ua in:> 
Je n a  Maksimowiczu-, 
rocznik 1894, u r 5* 

ważnia się.

b y tłw  ez io n y j do szpaala w W in ie , ponie- dzenie w toku. 1*1

Domy, wilie w 
Wilnie ; r pod  

Wilnem,
z wolnemi m iesz­
kaniami i ogrodami 
posiada d c sprae- 

daży
Okazyjnie tanieI 
Dom Ha ui Kom .

„ZACHĘTA-
P o n o w a  14

felefor 9 —05'

P. KRAS NO W. —  Nó i cóż, czy dotarł do celu?
16) A .  . i  „  _  „ j .  —  Odzież *am! Czyż to możliwe!Amazonka W  pustynia Nie był tam jeszcze nigdy nietylko 

P o w ie ś ć  europejczyk, ale nawet kirpiz żaaen
nie stanął na tym szczycie. .Zawieje 

“ straszne się srożą, , wichry, które
P o  driach zamieci nastąpiły deszcze, człowieka z łatwością, jak puch, . do 

potem dni mreźne, wreszcie nadeszły przepaści bezdennej zdmuchnąć mo- 
ciepłe a burzliwe. Nie można było gą- Proszę spojrzeć, szczytu nigdy 
się ruszyć na Krok ze stanicy. Wszy- prawie dojYzeć nie można, zawsze 
scy siedzieli przytajeni w domkach otulony chmurami groźneroi. 
niew!elk:-:h śnieg _ zg nął i gdy na- —  Przyjeżdżał: tu raz Anglicy,
reszcie słonce wyjrz?ło z z< opony dwa razy byli tu przy mnie, urządzali 
chmur ciemnych- skały, piach, trawa polowanie. Om to zostawili ten szez- 
zielona zdawały s ę błyszczeć o r .  Rzadkie to lato, żeby jakiś 
jaśnieć, jakby obmyfe i odpolerowa- podróżny tu nie zajrzał. Rozerwą pa- 
ne, odnowione. Ty'ko 1'ście jarzębmy n ’ą przynajmniej, 
zwarzone mrozem skurczyły się i —  Nie potrzebuję tego wrale. 
zwisały żałośnie. Nie nudzę się — odpoweaziała Fan*

Po południu cisza nastąpda w ni. Jednakże pobiegła po lornetkę i z
przyrodzie, tylko ptaki ćwierkały, ćje* zajęciem przyj ą lała się zbliżającym
sząc się z ciepła. Weranda obeschła s:ę jezdcom
szybko i znów powrócił na nią —  Dwu :h jedzie na przedzie, 
stół i krzesła słomiane Po podwie* jeden z mch rzeczywiście przypomi- 
czorku Fanni i Tokarow zostali na na Anglika z obrazka, ma kapelusz 
werandzie. Zachwycali się złocisiemi z zielonym szalem, gietry, i obok 
s ‘rzępkan-1 chmur, znikającemi zwolna jedzie starszy człow'ek w kurtce i 
na horyzoncie nad rozoalona pusty* czapce wojskowej, 
nią. Niby delikatna perła, jaśniał —  T o  Garaśka. A więc z pewno* 
szczyt Chan-Ten Gri. ścią jedzie tu Anghk— myśliwy,

— Ktoś do nas jedzie — zauwa- —  Z tyłu — Fanni meldowała dą­
żył nag'e Iwan Pawłowicz, patrząc lej swe spostrzeżenia, —  jedzie sze- 
na drogę. śdu  kirg zów prowadząc konie z

— Może doktór, czekają go tutaj wjukami Wujaszku, a kto to jesl 
—  odparła Fanni. Garaska?

—  Nie, 10 nie doktór Gdzież tam! — Gsraśka, czyli Gerasim Kar-
Nasz doktór nie pojedzie do nas powieź Korowm, jest bardzo cicka- 
konno, wymaga, by wózeK przysyła- wym typem. Jesl to kozak, pijak i 
no po niego. Raczej myślę, że to włóczęga, myśliwy, poszukujący przy- 
kłoś z cudzoziemców gód. inriejący  w jpychać zwierzęta

—  Jakich cudzoziemców? i t. o. Góry i pustynię zna, jak swą
—  Rozmaici tu jeżdżą. Ot, na- własną kieszeń. Twierdzi, że towarzy- 

przykład Niemiec, profesor Menzbir, szył Ptzewalskiemu, ale pewnie łże, 
jeździł tu ze trzy lata. Chciał wejść Przeważnie usługuje bogatym cudzo- 
na szczyt Chan-Ten Gri, chciał zrotrć ziemcom Mówi wszystkiemi języka- 
dokladne pomiary najwyższego szczy- mi wogóle, ale żadnym w szczegć.'e, 
tu. ma węch na zwierza, ale le p s z y

jeszcze na bogacza. Dostać potraci 
wsżystko, czego tylko zażądają >d 
niego • ' od małych tygrysiątek do 
oswojonych berkutów Zna wszyst­
kich kirgizów, dungan, chińczyków, 
sartów. Chodził aż pod H.manje, 
zarabiał tysiące i przepijał wszystko- 
Szeroka ruska natura. Mieszanina 
inteligenta i w»óc2ęgi, silny, żylasty, 
nie zna znużenia ani lat przeżytych. 
Przed dziesięciu laty był starcem i 
teraz pozostał taki sam —  niezmie­
niony wcale. Zręczny, Qiak kot» a 
wytrwały, jak wielbłąd.

. — A kto z nim jedzie? —  zapy­
tała Fanni, oddając lornetkę.

— Jest to Anglik —  wediug mnie, 
i wieiki pan. Nie wiezie nic przy 
sooie, za to konie kirgizów obłado­
wane sa całym arsenałem zbroi, apa­
ratów fotograficznych, worami jakie- 
miś., Ale po orszaku widzę, że lCł 
człowiek bogaty i maiący protekcję 
Trzeba przygotować dobrą kolację, 
Fanni. ,

— Dobra będzie i nasza.
— Bez wódki się nie obejdzie, 

znajdziemy ją z łatwością u kos tków. 
maja jej wbród zawsze.

Karawana wjechała już na podwó­
rze.

Nieznrjomy, był to młody czło­
wiek o twaizy ogolonej starannie, 
pokrytej rumieńcem, o  rękach pięk­
nych, wypieszczonych, wtosy i wąsy 
miał jasno— blond.

Zeszh z kom i „ang!ikr,nie przy­
zwyczajony widocznie do dłuższej 
jazdy konnej, zwrócił się ku weran­
dzie krokom  niepewnym i niezręcz­
nym. Ujrzawszy Fanni, ożywił się i 
sięgnął ręką dc wąsów, zakręcając je 
do góry.
^5 —  Pozwoli pan, że się przedsta­
wię — edezwał s ;ę przybyły w ję ­
zyku czysto -osy jskim .

—  Wasyl Iwanowicz Wasylewski.

,w •„ - 1*.. 't ; «*.-.<
nazywać preszę mnie Wasieńka lub Diety— szepnął znów swym basem 
Wasilek, Jestem kupcem moskiew ch»yplym Garaśka. 
skim. a 1 poza tern, podróżnikiem, — Pooobno miasta te są nie-
myśliwym i poszukiwaczem przygód, zwykle oryginalne i ciekawe. Mam 
Czyżby Anglicy mieli ,aws?,e w tej ze sobą listy od gubernatora. Pań- 
dziedzinie przodować! Niech i ro- stwo pozwolą mi od no -ąc. zmęc y- 
syjskiego pochodzenie istota pokaże łem się strasznie.— W asieńk; w non- 
co  utnie' j t-zalanckiej pozie rozsiadł się w szez-

£ —  Miljaraer — zachrypniętym longu.— Odwykłem od takich jazd Aha, 
głosem usta dłon.ą osłaniając szeptał więc mówirem o  listach;, zawierają 
na ucho Tokarowowi,Garaśka i łakc! one prośbę o okazywanie mi wszelkiej 
mie smakując to słowo, powtórzył:— pomocy i ułatwianie podróży. A pan 
miljarder i łgarz... tu dawno mieszka Iwanie... iwanie..;

— Mam nadzieję, że przedstawi przepraszam, nie dosłyszałem dobrze... 
mię pan swej .v małżonce. — Pawłowicz.
i —  To nie jest moja żona, siostrze- Acha. więc oddawna pan już jest
mca Teodozja Mikołajewówna Pola- tutaj?
kowa. — Dziewiąty rok,

—  Witam, wiłam panią, - rosyjską —  C o pan mówi!.. A... a... sio- 
mieszkankę n? granicy cesarstwa chin- strzen cł pańska?
skiego. Zdum ony jestem  i o czarcw a- —  T eod ozja  M ik o ła jjw ó w n a baw i
ny taką D'ęknością /.tu od aw u ch  m iesięcy  zaleow ie.

— Różyczko górska —  zachry- — 1 n|e nudzi się pan5 tutaj? To 
piał Garaśka, wyciągając J o  ' Fanni zdumiewające. Dostać się tu d o was 
ODaloną, czarną rękę, Zuch Iwan nie można. Trzy dni jedziemy z Dżar- 
Pawlowicr, niby to a s c - t i  i mnich —  kientu.
a wybrać sonie potiabł... H  — Nie trzebsi było na Ili zaglądać

Iwan Pawtowicz trącił go tok- — wtrąciła poufale Garaśka. 
ciem. —  JAch, tam prześliczna osada

— Ciszej tam! dungańska. Cudo. Ryby głowiliśmy
—  A co? Nie wolno?., zapytał tam.

nieśmiało Garaśka. . —  £  wungankami,— dodałGaraśka.
— To muja siostrze nica, panienka. —  ^ch, przestań, nroszę. T o  by-

pensjonarka skiamał, niewiadomo po- (a zwykła przygoda. A ja ogromnie 
co  Tukarow, odprowadzając na stionę. lubię przygody Iwanie... Iwanie. 
Garaśkę— to sierata, trzeba uwnżać. —  Pawłowiczu, — podpowiedzia-

—  Dobrze, dobrzp, ja nic złego nie ła Fanni śmie jąc się.
chciatem powiedzieć, a mnie co J o  — Tak, lubię przygody. Mam
tego! Ty iui lepiej uważaj na tego,—  dwadzieścia pięć lat. Byłem juz w A- 
mrugnąi Garaśka w stronę młodego bisynji, polowałem na słonie,., 
podróżnika, — barozo łasy na awan- W oczach figlarnych Fanni 
turki. Pilnuj go dobrze. migotał uśmiech nawpół ironiczny,

—  Jedzii my, opowiada* Wasieńka nawpół zachwycony, 
nrękidm głosem melodyjnym, — tym- —  Pan polował na słonie?
czasem do Aksu i Tmfanu. Chcemy —  Cóż w tern dziwnego? —  za­
poznać obvczaje chińskie pytał Wasieńka, przyglądając się

—  A najwięcej interpsują nas ko-dziewczynie jakby dotykając ją swe-

m wielkifmi, jasno-szarem oczyma,
—  Bardzo dziwne, tak mało Ros­

jan poarożuje, tak rzadko udaje się, 
komuś być na poiowaniu na słonie— 
odpowiedziała Fanni poważnie

— T o  iest mola namiętność, Pod­
ciąg do czegoś —  jest rodzajem eho- 
roby. Szukam przygód n iezw y k ry c i  .

—  ’*atuś zc dużo pieniędzy zo­
stawił —  znów wtrącił Garaśka.

—  Ach, zost?w  ie żart)',, prnszą 
cię —  b n n ił  się Wasieńka, któremui 
jednak wiaoc7nie pochlebiały te słowa.

Podrno do stołu
— Fanstwo pozwolą, że swoją; 

daninę do tej . uczty dodam, fons 
—  zawoła; Wasieńka, ku swoim iu 
JZiom, którzy zoejmowali wfutc" z 
koni na podwórzu. =■ i

Zręczny hindus w czarnym be- 
szmeeic opasatiym ciężkim rzemienit m', 
z kinżałem u pasa podbiegł d o  Wa- 
sieńki.

—  Przynieś.., wiesz...
— Rozumiem.
Idris przyniósł butelkę maderyff 

eon jaku i jakąś flaszkę w skórze. 
Ukazały się sardynki, kawior, h«'ma- 
ry w konserwach.

— Czy pozwoii Dan, Iwanie Pa­
włowiczu, zatrzymać się tutaj na drbę„ 
Postaram się nie przeszkadzać.

— Proszę bardzo, jeśli życzy parn 
sobie przebrać się i usnąć to [y-oszę 
do mego pokoju, t?m też pan prze­
nocują  A ty, GaraśKa, ze mną w g a ­
binecie

Fanni poszła do kuchni, Chciała 
wvstąDić godnie na przyjęcie takiego 
gościa, musiała więc przypilnować 
kolacji.

(D  C. N.)
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